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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 19 lipoa.

Ciągle donoszą z B e l g r a d u  o św ie­
żych a r e s z t o w a n i a c h .  W edług półurzę- 
dowych komunikatów liczba aresztowanych 
wynosi nie 80, tylko około 40. Vester Lloyd 
podnosi jednakowoż, że bardzo mała liczba 
aresztowań doohodai do wiadomości publi- 
ernej. Kto jeszcze nie aresztowany, może la­
da chwila doozekaó się tego szczęścia; i  wy­
gląda to tak, jakby połowa Serbów zaplątana 
była w spisek przeciw Milanowi, i śe chyba 
kaducznie musi byó łubiany ten król ojciec, 
że połowa poddanych radaby go pożreć. Za­
chodzi pytanie, gdzie się pomieszczą areszto­
wani ; tudzież jeżeli spisek istotnie jest tak 
rozgałęziony, to jakaż jest rękojmia bezpie­
czeństwa tronu w Serbii. Przecież niepodo­
bna wszystkich aresztowanych powiesić, sło­
wem, uczynić nieszkodliwymi; ten i ów ze 
spiskowców ujdzie aresztowania. System aty­
czny terroryzm budzić musi uczucia zemsty, 
które gotowe wybuohnąó jakimś uczynkiem  
desperackim.

Partya Milana sądzi, że ogniskiem spi­
sku jest Genewa, gdzie przebywa pretendent 
do tronu serbskiego, ks. K a r a d ź o r d ż e -  
w i c z  i ztamtąd jakoby wszystkiem kieruje 
Jeden z korespondentów Beri. Tageblattu udał 
się tedy do księcia po wyjaśnienia, i kores- 
podent telegrafuje z Genewy d 16 bm.:

„Ks. Karadźordżewicz przyjął mię bar­
dzo dobrze i był uradowany, że napomooą 
wielkiego dziennika może się wyrazić w spra­
wie zamachu na Milana... Ubolewa on, że go 
przy tej sposobnośoi wymieniaj ą- Od długiego 
już czasu nie zajmuje się żadną caynną po­
lityką w Serbii, Czeka •— będąc pewnym, że 
Milan awemi nieostrośnośoiami zrujnuje dy 
nastyę Obrenowiozów, a wtedy przyjdzie ozas 
na Karadżordżewiozów, których najlepszym
agitatorem jest Milan.

„Byłem zawSze przeciwny zamachom, co
te ż  barw no t e m u  w y p o w ie d z ia łe m  m o im
nikom w m anifeście: nie chcę, aby krew ska­
lała tron moićfe-przodków. Nie sądzę też, aby 
radykali potrzebowali obecnie zmieniać swoją
politykę.

„Kłopoty, jakie nagromadził Milan, są 
zbyt wielkie, i będzie on rychło zniewo­
lony ugiąć się przed niemi. W Serbii panuje 
niezadowolenie, źródła finansowe wyczerpane 
kredyt zniszczony — toć najlepiej oze a , 
i radykali czekali. Zamach mógłby tylko 
powstrzymać naturalny rozwój rozkładu, a 
na tem radykałom nie zależy.

„Trzeba też pamiętać, że to piąty już 
zamach od roku 1880. Odpowiedzialność za 
wszystkie zamachy zwalano na radykałów — 
a w końcu zawsze się okazywało, że jeśli 
nie były sprawką rządu, to tylko często 
uczynki zemsty osobistej, jak np. zamach 
pani Uki. W s z a k c i  Milan zbyt wiele ludzi 
pokrzywdził. Wszystko przemawia za tem, 
że teraźniejszy zamach urządziła polioya. 
Gdyby radykali rzeczywiście u m y ślil^ b y li

81

Jakóbina Vanesse.
p o w i e ś ć  

WIKTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalszy.)

W tej chwili nadszedł stangret.
Jakóbina zajęła miejsce w wolancie, a 

że lubiła powozić sama, więc ujęła lejce, za- 
oięła konia biczem i odjeohała.

— Nie dam jej temu głupcowi — mru­
knął pan Saintis, spoglądając za nią. - Za­
nadto cenny, no i zbyt smaczny to kąsek, 
bym miał dzielić się nim..

Przyjemna niespodzianka spotkała do­
ktora Oserela; woale nieoczekiwane szozęście 
•padło na niego jak z nieba.

Zdawało mu się, że sprawa jego lada 
"hwila weźmie jabnaj lepszy obrót, że wszyst- 
°  *przyja mu, układa się na jego korzyść 

1 że wkrótce pozbędzie się swych nieprzyja- 
m i  i obaw.

/Wczoraj jeszcze, gdy wszyscy bawili 
f 1?.’ ł ego szarpała zazdrość i dręczył niepo-

•*’ daiś z% to przyszła na niego kolej ocze­
kiwań*

zamach, toby w kraju znaleźli setki ludzi 
odwaźnyoh, którzyby robotę spełnili i ani je­
dnego spólnika nie wydali. Nie potrzebowa- 
noby szukać ręki takiego włóczęgi jak Kne- 
zewicz, który na pierwsze pytanie zadenun- 
cyował wszystkich współwinowajców.

„Ta okoliczność jak i wiele innych, jak 
ucieczka Rnezev-icza, szybkie aresztowanie 
radykałów i przemowa króla Milana, są do­
statecznym dowodem, że zamach nie od ra­
dykałów pochodzi. Milan chciał skorzystać z 
okazyi, aby się pozbyć ludzi, którzyby w 
tej dobie powszechnego fermentu i niezado­
wolenia mogli byó dla niego niebezpiecznymi. 
Sppdziewam się — kończył książę — że pra­
sa europejska, a przedewszystkiem liberalna, 
potężnym głosem swoim zapobiegnie skaza­
niu tylu niewinnych ludzi. Nie należy do­
puścić, aby setka najlepszych synów Serbii 
padła ofiarą knowań niegodziwych. “

Beri Tayeblatt odpowiada, że prasa eu­
ropejska nie ma, przynajmniej narazie, żad­
nego powodu ani też możliwości do mięsza- 
nia się w tę czysto wewnętrzną sprawę serb­
ską. Wyszła właśnie — a to już z pewnośoią 
nie z ręki policyi serbskiej — w Niemczech 
broszura pod nap. „Z najnowszych dziejów 
Serbii dworskich i państwowych11 która gradem 
kamieni obrzuca juź nie tyle Milana, co kró­
la Aleksandra. Przedstawia go ta broszura 
jako młodzika na ciele i umyśle zrujnowa­
nego i opoja; nie może on znaleźć żony, po­
nieważ stan jego zdrowia czyni go niezdolnym  
do małżeństwa. Życie u dworu przedstawia 
broszura ozarnemi farbami arcyrealistycz- 
nemi.

Opis pewnego balu dworskiego, na któ­
rym młody król bawił dopóty, aż go troskli­
wa matka „żelazną ręk%“ pod ramię chwyci­
ła i wyprowadziła, kończy broszura: „Naza­
jutrz ogłosił dziennik urzędowy spis rzeczy 
zgubionych na balu ; i rzecz charakterysty­
czna, co też goście balowi dworu serbskiego 
pogubili: rękawiczkę damską, próżną sakiewkę, 
guzik manszetowy, cylinder i — gorset dam- 
bei.

Z Rzymu donosi Pester Lloyd, że C ri- 
s p i, zaproszony na bankiet towarzystwa ogro­
dniczego, odmówił oświadczając: „Serdecznie 
dziękuję za przyjazne zaprosiny, ale nie mo­
gę bi*aó udziału w uoztach w dobie tak smu­
tnej jak teraźniejsza. Z k a ż d y m  d n i e m  
c o r a z  b a r d z i e j  p o d u p a d a  n a s z a  o j ­
c z y z n a  I t a l i a ,  i n i e  m a s z  c z ł o w i e k a  
t a k  s i l n e g o ,  i ż b y  p o w s t r z y m a ł  t e n  
U p a d e k “. Oto do czego doprowadzili „W ło­
chy zjednoczone” właśni kompanioni Crispi- 
ego — masoni do spółki z żydami. Nie dziw, 
źe, jak znowu Beri. Tugeblati donosi, Ricciot- 
fci G a r i b a l d i  przemawia za łączeniem się 
republikauów włoskich z „klerykałami“.

Rozłam między s o o y a l i s t a m i  f r a n ­
c u s k i m i  coraz bardziej się ujawnia. Jaures 
i M ille ra ń d  (przewódzcy przychylnego gabi­
netowi odłamu, Millerańd jest nawet mini­
strem), na których namiętnie uderzają prze- 
wódzoy socyalistów rasowych Guesde i Vail- 
lant, otrzymują od lic z n y c h _ jt^ ^ £ ^ y ^ ^ a0'

Czuł w sercu taką radość, jakiej dozna­
ją  dusze uwolnione z czyśćca.

Wygodnie zasiadł w fotelu, podrapał 
podbródek i rzekł:

— Niech pani mi powie, co się tu dzie­
je?  Co znaczy ten wybryk p Saintisa, ta 
złość, jaką okazał na wiadomość o zamiaraoh 
p. Belfons względem panny Vanesse ? Mówił 
tak, jakgdyby kto zabierał jego własność. 
Czyżby się k‘ ohał w niej ?

Pani Sauvigny nic nie odrzekła. Mógł do­
myśleć się z jej twarzy bladej, że podziela 
jego przypuszczenie i postąpiłby szlachetnie, 
oszczędzając jej dalszych u w ag; lecz on, za­
miast zamilknąć, dolał jeszcze oliwy do 
ognia.

  Przyjaciel pani ma humor bardzo
zmienny — mówił dalej. — Dawniej nie 
mógł znosić panny Yanesse, nie mógł patrzeć 
na nią, obecnie zaś — widocznie zmienił swe 
usposobienie. Przypominam sobie, iż pew»ego 
wieczora wyraził się, że uważa ją  za ładnego 
potworka; winien był dodać, że potwory, 
zwłaszcza ładne mają w oczach artystów 
urok nieprzezwyciężony. Należy rozróżniać 
znaczenie słów i  zastosowywać ściśle. W  prze­
konaniu ludów starożytnych potworami były 
gorgony, gryfy, harpie, dla pospólstwa za 
współczesnego są nimi jagnięta o sześciu no­
gach i cielęta o dwóch głowach. Tymczasem 
w znaczeniu ściśle n&ukowem potworem na­
zywa się ustrój niezwykły, osobliwy, bez

cyalistyeznyoh z Paryża i prowincyi manife 
stacye zaufania

M a j o r  M a r c h a n d ,  który mógł się 
stać niebezpiecznym dla rządu, został prze­
niesiony do piechoty marynarskiej, a więc w 
kąt usunięty. Nadto minister wojny Gallifet, 
którego mer miasta portowego St. Nazaire 
prosił, aby Marchandowi pozwolił przybyć ha 
festyn, jaki rada miejska na jego cześć urzą­
dza, odmówił tego pozwolenia, ponieważ rząd 
z dniem 15 lipca rozwiązał wyprawę Mar­
chanda. W czyim to interesie tak postępuje 
Gallifet: czy w interesie rządu, czy w swoich 
widokaoh osobistych, bo podobno dąży do 
dyktatury z — Gallifetem ua czele.

Onegdaj dokonał się ciekawy akt histo­
ryczny. Z dniem 17 bm. weszły w życie tra­
ktaty, mocą których J a p o n i a  otwartą zo­
stała dla wszystkich ludów Zachodu. To zna­
czy, że z tym dniem ustała jurysdykeya  
państw obcych, wszyscy cudzoziemcy podle­
gać mają wyłącznie prawom japońskim t. j. 
Japonia uznaną została formalnie przez pań­
stw a europejskie z& p a ń s t w o  c y w i l i z o ­
w a n e  Tylko francuska jurysdykeya konsu­
larna potrwa jeszcze do 4 sierpnia.

Polityka na wakacye.
Lwów d. 19 lipca.

Półurzędowy Pester Lloyd omawiając sy- 
tuaoyę obecną w Austryi, powiada, że wro­
gie losy nie pozwalają gabinetowi austrya- 
okiemu, a raczej jego przewodnikowi hr. 
Thunowi korzystać z tegorocznych feryj i 
nie dadzą mu wypocząć. Ani opozycya, ani 
obstrukeya temu winna, jeno — o dziwo — 
właśni rządowi przyjaciele polityczni. Przy­
wódcy Czechów mianowicie odgrywają w 
stosunku do rządu rolę dozorców i nagania­
czy, bo ciągle się skarżą i żalą na sposób 
administrowania Czechami, praktykowany o- 
becnie.
w stosunku do nioh rząd nie pilnuje (organ 
peszteński oczywiście w to nie wierzy) — 
ciągle przypominają rządowi, jak brzydko 
postępuje ze Słowianami południowymi i 
wreszoie że nie dotrzymuje tego do cze­
go się faktyoznie zobowiązał, niemówiąc już  
o tem, co tylko przyrzekał.

Ofieyalnie zapowiadają sfery czeskie, źe 
nawet podczas feryi nie założą rąk bezczyn­
nie, a groźbę tę wykonują nietylko sami 
przywódcy, ale i wszyscy posłowie czescy 
prawie bez wyjątku. Jeżeli tedy posłowie, 
którzy są właściwie tylko dygnitarzami tak 
pilnie się zajmują dobrem ludu, to oo ma w 
porównaniu z tem czynić rząd, który nie z 
dygnitarzów, lecz z urzędników się składa?

To też rząd będzie się musiał dalej mi­
mo kanikuły zajmować niezałatwionymi do­
tąd sprawami wewnętrznej polityki. Czesi 
wołają, że „ugoda z Węgrami już załatwio­
na, a zatem rząd ma wolne ręoe i powinien 
spełnić to, do czego jest obowiązany wobec 
ludów austryaokich1*.

Informator Pester Lloyda zapewnia, że i 
we Wiedniu są ladzie tego samego zdania, a 
nawet sądzą, że rząd to, do czego go obe­
cnie Czesi nawołują, miał obowiązek spełnić 
już dawniej i gdyby był spełnił, toby i ugo­
da z Węgrami inaczej została dokonaną, 
niż to się obecnie stanie. N iestety, nie mo­
żna zmienić tego, co się już stało, a teraz 
chodzi tylko o to, aby rząd przynajmniej na 
przyszłość znalazł właściwy sposób do w y­
pełnienia swego obowiązku względem ludów 
austryackich.

Enuncyacye organu młodoczeskiego każą 
przypuszczać, że Czesi mieliby oohotę nakło­
nić rząd do zmiany konstytucyi. Zdaniem  
czeskich polityków — powiada Pester Lloyd— 
nadszedł obecnie czas dowieść, czy rząd po­
siada dość siły  do tego, aby państwo na in­
nych niż dotychczas osadzić podstawach, gdy­
by zaś rząd nie chciał spełnić młodoczesbie- 
go życzenia, to Czesi grożą przerzuceniem się 
w szeregi wrogów hr. Thuna.

Tak określiwszy sytuacyę, co prawda 
niezupełnie zgodnie z prawdą, powiada ko­
respondent Pester L 7oydu, że enuncyacye 
Czechów mogą mieć dwojakie znaczenie. 
Albo to są puste strachy na Lachy, na to 
tylko stworzone, aby posłowie czesoy mogli 
udawać przed swoimi wyborcami, źe coś ro­
bią i o coś walczą, albo są to zdania i gro­
źby na seryo wypowiadane. W pierwszym  
wypadku rzecz nie ma dla rządu zbyt wiel­
kiego znaczenia, w drugim jednak wypadku 
trzebaby przyznać, że Czesi są niewdzięczni, 
bo złem płacą rządowi za te ustępstwa jakie 
im poczynił od chwili, gdy objął ster pań­
stwa. Byliby Czesi niewdzięcznikami — po­
wiada Pester L 'oyd  — gdyby nić przyznali 
hr. Thunowi, że sprawuje rządy w sposób jak 
najuprzejmiejszy dla Czeohów i ich narodo­
wych aspiracyj. Przeciwnie Czesi powinni 
byó nadzwyczaj zadowolonymi, bo świeżo 
znowu ich wodzom hr. Thun przyrzekł w dal­
szym ciągu z taką samą życzliwośoią dla

• 1 - 1 -Ksa-ńnfwam
Co większa, zdaniem Pester Lloyda, zada­

niem rządu na obecną chwilę musi być to 
tylko, aby znaleść jakiś hamulec na tę ciągłą 
uprzejmość dla Czeohów, bo inaczej mogłoby 
dojść do tego, że rząd stałby się wrogiem 
Niemoów. Czesi zawsze głośno wołali o swo­
jej chęci do zgody i gotowości do porozumie­
nia się. Otóż gdyby ną prawdę domagali się 
od rządu jakiegoś „energicznego czynu“ o- 
sławionego „cięcia" któregoby należało doko­
nać na konstytucyi — to pokazałoby się do­
wodnie, że w istocie rzeozy Czesi wcale nie 
myślą o żadnej zgodzie.

Naprawdę chyba nie chcą Czesi podsu­
wać takiej myśli rządowi, a rząd bezwarun­
kowo nie może mieć obeonie innego progra­
mu działalnośoi swojej jak tylko ten, aby do­
prowadzić do spokoju i do porozumienia się 
z Niemcami. A do tego celu przecież bynaj­
mniej się nie nadaje stawianie na porządku 
dziennym kwestyi z dziedziny konstytucyi 
tj. kwestyi rozszerzenia kompetencyi sejmów. 
Ponieważ od Badeniowskich rozporządzeń ję-

zykowych się zaczęło, więc i teraz węzę 
sprawy należy zacząć rozwiązywać ód kwe­
styi językowej i tym sposobem opanować ob- 
strukoyę, aby nie tamowała działalności par­
lamentu.

Z enunoyaoyi młodoczeskioh wynika, że 
hr. Thun rokował z nimi w sprawie wydania 
ustawy językowej na podstawie §  14. Z tego 
widać, że zrodziła się myśl powierzenia pa­
ragrafowi 14 roli medyatora między zwaśnio­
nymi stronami. Zdi s się, że przed powzię 
ciem w tym względzie postanowienia, rząd 
pragnąłby usłyszeć zdanie rozmaitysh stron- 
niotw parlamentarnych najprzód zasadnicze 
o takiej ustawie wogóle, a potem mniej wię­
cej szczegółowe o  jej treści.

* Korespondent Pester LI y  da twierdzi, że 
droga powyższa nie doprowadzi do pożąda­
nego celu, a to dlatego, źe stronnictwa opo- 
zyoyjne rady państwa stanowczo sprzeciwia­
ją  się temu, aby rząd wogóle do pomocy 
§ 14 się uciekał. W takim razie nie byłoby 
juź woa’e potrzeby mówić o szczegółaoh 
ustawy, tembardziej źe Niemcy niewątpliwie 
nie zechcieliby ani odrobiny ze swoioh uro- 
szozeń opuścić.

W  tej sprawie trzeba pamiętać o tem, 
źe woale nie idzie tu o aprobatę wszystkich 
stronnictw, a chodzi raczej o to, aby rząd 
najprzód rozporządzenia językowe, tak bar­
dzo irytujące opozyoyę zniósł, tym sposobem 
wytrącił broń z ręki opozycyi, aby dał jakiś  
dowód swojej uczciwej chęci naprawienia 
obecnyoh fatalnyoh stosunków i wreszoie aby 
stworzył coś, co by na razie w rozumny spo­
sób zgodne było z potrzebami administracji 
oentralnej i lokalnej a później mogło być 
przedmiotem dyskusyi parlamentarnej i uledz 
wszelkim możliwym zmianom.

Otóż jeżeli jnż hr. Thun ma być pozba­
wionym w&kaoyi, to nie można wymyśleć dla 
niego piękniejssego zajęoia jak około zago- 
dzenia sporu językowego. Niechby się to sta­
ło teraz, co już dawno powinno było byó----- •—I* — J ~
■mianach konstytucyi, leos powyższej spra­
wie poświęci swą uwagę, a pozna, że Gsesi 
są aanadto dobrymi politykami, aby mieli 
porauoaó korzystne obeone swoje stanpwisko 
w polityoe dla jakiohś doktrynerskich nie- 
chęoi do ustawy nie przez sejmy lecz przez 
radę państwa uohwalonej.

Polityk węgierski mógłby się nawet po­
wołać na fakty z dziejów ostatniej doby,któ- 
reby mogły przemawiać za prawdziwością i 
słusznością jego wywodów. Mógłby przyto­
czyć fakt, że cieszyński burmistrz i poseł do 
rady państwa dr. Demel, jeden z tych, któ­
rych rząd anstryaeki mógłby rozgniewać, 
gdyby nadal trzymał się dzisiejszej polityki, 
miał do prezydenta rządu śląskiego hr. Thu­
na przemowę przeciw cieszyńskiemu gimna- 
zyum  polskiemu. Gimnaayum to jest, jak  
wiadomo solą .w oku wszystkich tych stron­
nictw, z którymi Polakom organ stronnictwa 
naftowego ktźe ooprędzej zawierać sojusz, bo

względu na to, czy jest powabnym, czy też 
dziwacznym. Fizyologia nowoczesna uznaje, 
że wszelka anomalia jest  wynikiem powstrzy­
mania rozwoju, lecz że najczęściej powstrzy­
manie to odpowiada zbyt szybkiemu i przed­
wczesnemu rozwojowi innych części organi­
zmu. Taki właśnie wypadek zaohodzi z pan­
ną Yanesse. W wieku, w którym dziewczęta 
zaledwie zaosynają tracić wiarę w legendę o 
bocianie, ona znała już życie na wylot. Z 
drugiej strony — ponieważ inne komórki jej 
mózgn leżały odłogiem, więc nigdy nie doj­
dzie ona do równomierności pojęć, zwanej 
zdrowym rozsądkiem. Posiada ona zadziwia­
jącą dojrzałość umysłu, a obok tego rozu­
muje jak dziecko. Pod tym względem podo­
bną jest do owych owoców przedwczesnych, 
z jednej strony dojrzałych, z drugiej suro­
wych. Mówiąo właśoiwie, nie ma ona wieku 
i może to właśnie tak podoba się p. Sainti- 
so wi.

Pani Sauyigny, zajęta myślami własne- 
mi, prawie nie słyszała naukowych wywodow  
znakomitego doktora.

— Panna Vanesse nietylko nie ma wie­
ka — mówił dalej po krótkiej przerwie — 
lecz nie posiadL nawet płci. Nie przypu­
szczam, by była mężczyzną, leoz utrzymuję 
stanowczo, że nie ma nerwów i serca kobiety. 
Jej głównem zadaniem i racyą bytu na tym  
świecie jest zachowanie dziewictwa, llądz 
przez dumę, bądź przez nadmierny szaounek 
dla swej osoby, szuka sławy w głoszeniu

wstrętu do miłości i broni się przeciw przy­
puszczalnym atakom.

„Od pierwszej rozmowy z nią przejrza­
łem ją  na wskróś i nazwałem małym szata­
nem •— więc może właśnie ta strona jej du­
szy jest tak .pożądaną i ponętną dla przyja­
ciela pani. Ma on gust niezwykły, lubi przed­
sięwzięcia ryzykowne i zapala się w grze; 
przysiągł sobie, że zdobędzie to serce oporna 
i ciało niewzruszalne, że poskromi tego po­
tworka i zaprzęgnie do swego tryumfalnego 
rydwanu.

Doktór, zadowolony ze sposobnośoi zdys­
kredytowania muzyka w oczach p. Saurigny, 
wypowiadał swe przekonania o nim a taką 
radością w sercu, jakiej doświadcza dzik, kłem  
rozpruwający brzuch psa.

Lecz niedługo oieszył się swym tryum­
fem, gdyż nagle pani Sauvigny, powstała i za­
wołała głosem drżącym :

— Dość teg o ! Milcz pan! Jeżeli przyjaźń 
jest w pańskich oczach przywilejem uwalnia- 
jąoym od wszelkich względów, to lepiej 
będzie, gdy zerwiemy z sobą wszelkie sto­
sunki.

Oserel zrozumiał, że zaszedł zadaleko. 
Usprawiedliwiał się, przepraszał, lecz była 
tak oburzoną, że nie chciała go nawet 
słuohać.

— Przestań pan mówić i zostaw mnie 
w spokoju. Złośliwość i cała postać pańska 
jest dla mnie wstrętna. Zadługo nadużywa­
łaś pan mojej cierpliwości. Proszę wyjść ztąd,

nienawidzę cię! Nie przycbódź pan, dopóki 
nie poproszę.

Odszedł zmieszany, z głową poobyloną, 
woiśniętą między ramiona

Pierwszy raz zdarzyło mu się widzieć 
panią Sauvigny rozgniewaną A Utrzymywał 
zawsze, że spokojne osoby nerwowe nie u- 
mieją się gniewać..

I uczeni mylą się niekiedy.

x v u l
Nocne polowanie na motyle polega n 

tem, że zapaloną lampkę nocną otacza s 
liśćmi i w stanie tym pozostawia na ca 
noc. Nadto dla osłonięcia od wiatru, mogąo< 
go ją  zagasić, oraz zabezpieczania motyli c 
opalenia sę; należy ją  wstawić w latarnię lu 
przykryć kloszem szklanym. Następnego pc 
ranka można znaleść wielką liczbę moty] 
przy tulony oh do kory drzew, lub międj 
liśćmi osłaniającymi lampkę.

Na zastawioną przez pannę Yanesse p1 
łapkę dał się złapać m otyl grubego kalibru 

P. Walery Saintis przybył na sohadzl 
na długi ozas przed oznaczoną godziną.

Noc sprzyjała jego wyprawie, gdyż chm 
ry pokrywały niebo, ale warstwą tak oienk 
że światło znajdującego się w pełni księźyi 
przenikało na ziem ię o tyie wyraźnie, iż m 
żna było rozróżnić godzinę na zega ku.

IC. d. n
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Wszelkie drobiazgi i przybory do krawieczyzny, hafty 
i materyały do robót ręcznych po najtańszych cenach.
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inaozej koniec świata nastąpi w Austryi. P. 
Demel m ówił z patosem, że Cieszynowi nie 
potrzeba żadnyoh szkół „z innym językiem  
wykładowym 2 ale żyozy sobie poparoia rzą­
du dla istniejąoych w nim szkół niem ie­
ckich.

A prezydent rządu ślązkiego woale nie 
zwrócił uwagi p. Demla na to, że polskie 
gimnazyum oieszyóskie, na które dotąd rząd 
ani oenta nie d a ł, woale nie m yśli mieć stu ­
dentów Niemoów, w swoich klasaoh, a pra­
gnie jedynie Polakom służyć. Nie zwróoił 
też mu uwagi na to, że rząd ma wszystkie 
szkoły popierać, a zatem także szkoły „z in ­
nym językiem  wykładowym* i że obstrukoya 
do której p. Demel ze swoimi przyjaciółmi 
należy nietylko tym ostatnim nie daje się 
rozwijać ale i niemieokim szkodzi.

Zamiast tego wszystkiego hr. Thun roz­
wiódł się w poohwałaoh dla p. Demla i jego  
towarzyszy i obiecał im, że zrobi dla nich, 
co będzie w jego mocy. Tego chyba nie m o­
żna nazwać .wodzeniem za nos2 rządu przez 
Czechów, jak mówi Słowo Polskie, a bardzo 
jest podobne do tej akoyi, jaką wiedeńskiemu 
hr. Thunowi radzi Frster Lloyd.,

Niemiec o Dreyfusie.
Lwów d. 19 lipca.

Wybitny prawnik niemieoki, znany z prao 
ko wy oh Otton MiRelstaedt, osiadły od dłuż­

szego czasu w Paryźo, ogło ił obecnie dru­
kiem w awiązku ze sprawą Dreyfussowską 
bardzo zajmującą pracę o szpiegowskich za­
biegach rządu niemieckiego w Paryżu i o prze- 
cjwsapiegowskich trudach rządu francuskiego.

Faktem jest — przyznaje Mittelstaet — 
że wymieniany co chwila w procesie Drey­
fusa pułkownik Schwartzkoppen zarznoił bar­
dzo gęstą sieć wywiadowczą na całą Franoyę.
Umiał on w sposób dozwolony i niedozwolony 
przez szereg lat zdobywać tysiąoe wiadomości I ^ytu. 
polityosnyoh i wojskowyob. Pomimo oałego

organizmy żywotne. Nieprzypuszczająo na­
wet aby gdziekolwiek w staraniaoh o zało­
żenie spółki grały rolę pobudki niewłaściwe 
i z istotnym jej oełem nic niemająoe wspól­
nego, nie trudno przewidzieć, że dana uchwa­
łami sejmowemi sposobność do uzyskania za­
pomogi na koszt założenia takiej spółki, oraz 
możność zaoiągnięoia pożyczki na zasilenie 
funduszu obrotowego spółki, może tu i ów­
dzie wywołać zabiegi dobremi wprawdzie in- 
tenoyami kierowane, ale zbyt pochopne i nie- 
dająoe rękojmi trwałego powodzenia. Nie 
dosyć tedy stwierdzić dobre ohęci i rzetelny 
zapał dla sprawy a przynajmniej należyte jej 
zrozumienie, ale obok tego skonstatować 
trzeba, czy można liozyó na ciągłość w pra- 
oy, zależną z jednej strony od osobistyoh 
stosunków, rodzaju zajęcia, zawodu i t. p. a 
z drugiej strony od osobistych przymiotów 
inioyatorów. Nie ma teź jeszoze potrzebnyoh 
do założenia spółki warunków tam, gdzieby 
oały ciężar jej prowadzenia na jednej oho- 
oiażby najdzielniejszej musiał spooząó osobie. 
Powinny się znaleść przynaj mniej trzy oso­
by ohętne i uzdolnione do zajęoia trzech naj­
ważniejszych w każdej spółoe stanowisk: 
kasyera, przełożonego zar/ądu i przewodni­
czącego rady nadzorozęj. Nie chodzi przytem  
konieoznie o wyższe wykształcenie. Wystar- 
ozy dokładne wykształoenie elementarne, z 
którem wszakże łąozyó się musi sumienność 
w pełnieniu przyjętych ua się obowiązków i 
zupełne zaufanie miejsoowego ludu U reszty 
ozłonków zarządu i rady nadzorozęj pożąda­
ne są te same przymioty i kwalifikaoye, leoz 
potrzebną jest przedewszystkiem dobra zna­
jomość stosunków gospodarczyoh w okręgu 
spółki.

Warunkiem powodzenia i prawidłowego 
rozwoju spółki jest też to, aby przynajmniej 
ozęśó włośoian odozuła i zrozumiała potrzebę 
lokalnej instytuoyi z temi oelami, które są 
właśoiwe spółkom Reiffeisenowskim, a więc 
przedewszystkiem zdrowej organizaoyi kre-

Nie można odrazu żądać ani się spodzie- 
sprytu przecież nie wiedział, że znowu i rząd I w przeważnej częśoi wypadków ogólne- 
franonski rozoiąguął nad nim silny nadzór, j g 0 2ainteresowania się oałej gminy czy pa- 
:.:ik usilny i dokładny, że oodziennie z rożka- I rafii iuioyatywą czynniejszyoh jednostek, któ- 
zn sztaba generalnego francuskiego rewidowa-1  re podejmą myśl zawiązania spółki, a przeoi- 
no jego binrko, kosz na papiery, a nawet wnje pr iewidywać należy w wielu wypad- 
ubranie, kaoh obojętność a nawet przeciwności, z ja-

Gała jego koreap&ndenoya ż attaohć woj I bierni się zwykle spotyka rzeoz nowa, ohooiaż 
akowym włoskim Pamzzardim, z wszystkimi I dobra i zbawienna, ale gdzie nawet światlej- 
ąjentami, których utrzymywał w Paryżu, g21l włośoian jeszcze nie jest przyehyl-
& wreszcie raporty przeinaczone do Berlina — I rde dla sprawy usposobioną, nie rozumie jej 
wszystko to bądź w orjgioale, bądź jako bru- jj  nie nznaj e potrzeby założenia oraz użyte- 
lion, bądź w odpisie, bądź fotografowane o- 10Zn0g0i j sposobu działania spółki, tam lepiej

nipulacyjne, oraz instrukcyę o wykonywaniu 
patronatu. Druki te w ciągu bieżąoego m ie­
siąca będą gotowe, w oiągu zaś bieżącego 
roku wyda wydział krajowy podręcznik, za­
wieraj ąoy wyozerpujące; wzorami zaopatrzone 
pouozenie o zakładaniu i prowadzeniu spółek 
oszozędnośoiowych i pożyczkowych. W szyst­
kie wydawnictwa patronatu drukowane będą 
tak po polsku jak i po rusku do użytku W y­
działu powiatowego.

A dm inistracya i ekspedycya

GAZETY NARODOW EJ"
przeniesioną została z ul. Karola Ludwika

na ul. Kopernika 7 (sklep)

/ /

do domu, w którym  mieści się na pierwszem 
piętrze redakeya.

trzymywał sztab generalny franouski.
W „lossiers seorets tj. papierach ta j-1 0jiw ii1 pomyślniejszej

J —  - O  o -  - -  .  -  W l  a * . ■ 1

wywiadowczej ro

wstrzymać się z rozpoczęciem dzieła aż do

odnosząoych się do wywiadowczej ro 
Schwartzkoppena i Panizzardiego Gdy prze

renem powstawania spółek R&iffeisenowskioh 
będą te miejscowości, gdzie istnieją lokalne,

ciaż w 1894 r. ambasador niemiecki hr. Mila- I g-^fojskie leoz nienależyoie zorganizowane i 
ter ra zął ozyni< przedstawienia ądo i fran- I nawet pozbawione prawnej podstawy drobne 

cuskiemu, że jego ajenoi okradali ambasadę I jnstytuoye kredytowe np. gminne kasy po­
niemiecką, a nawet wyłamywali tam zamki 14y0akow e, które w braku dostateoznyoh wła- 
u szaf i biurek — rząd franouski przedstawił I gny Cfi funduszów przyjmują wkładki oszozęd- 
dowody świadczące, że i Schwartzkoppen nie | Ł0g0j ipfi zaciągają pożyczki prywatne, albo

kasy pożyozkowe w kołach rolniczych i in­
nych stowarzyszeniach.

Obok skrupulatnej ooeny warunków trwa- 
nęły swoje przedstawienia i musiały tego o sta t-h eg0 rozwoju spółki będzie zadaniem patro

inaczej postępował.
Owe dowody były nawet natury tak 

konrpromitnjąoej pułkownika, że Niemoy oof-

niego odwołać.
Tyle Mittelstaedt.

natn zwróoić uwagę na te okolice i miejsco­
wości naszego kraju, gdzie na razie nie ma

2  jego wywodów, stwierdsonyoh doku- I j egzoze warunków konieoznyoh do prospero-
a m i  —f  Ii ł b a  1 A  C T I A  • I    *  * JL i     _  * J  2 - t ?  ci imentami wynika jasno wania i użyteoznej działalności spółki Reifl-
1) że Schwartzkoppen szpiegował w Pa-1 eisenowskiej, gdzie wszakże istnieje niewąt

ryżu oa olbrzymią skalę pliwa jej potrzeba i gdzie działalność prawi-
2) że.rząd franooski i opinia franenske I (JJowa spółki szozegóiniej doniosłe oddaćby 

były z tego powodu bardzo rozdrażnione I mogła ludowi usługi. Są to zwłaszoza te oko-
3) że szukano zjentów Sohwartakoppena, I jioe j miejscowości, gdzie w braku dobrej 

ponieważ ich niewątpliwie mieć musiał. I organizacji kredytowej najwięoej grasuje
Te tizy  fakta dużo tłómaoaą, skąd i dl*- liohwa, gdzie dla pewnyoh gałęzi gospodar­

czego ministeryum wojny w Paryżu tzakało I 9twa wiejskiego istnieją wyjątkowo korzystne 
zdrajoy i wreszoie znalazło go w Dreyfusie. I przyrodzone i ekonomiozne warunki ale brak
Była do tego podstawa!

n sprawie t o  M u f l u i i l i d .
Lwów 19 lipoa.

Okólnik ów wydziału krajowego, o któ 
rym już donosiliśmy, że zosral rozesłany mię- I tn.lnośm spółki. Ku temu celowi służyć będą

kapitału obrotowego, gdzie ma siedzibę prze 
m ysł domowy, skrępowany jednak brakiem 
kapitału i wyzyskiem pośrednika handlowe­
go, zagarniającego dla siebie główne z pra­
cy produkoyjnej korzyśoi itp. Tam tedy wszę­
dzie patronat przyozyniać się będzie do sto­
pniowego wytwarzania i przygotowywania 
warunków dla powstania i pożytecznej dzia

dzy wydziały powiatowe w sprawie podjętej I odpowiednie wydawnictwa biura patronatu, 
obecuie przez kraj akoyi popierania kas Raiff- I wędrowne kursy nauki, współdziałanie zawo- 
eisenowskiob, zazaaoza na wstępie, iż akoya I dowych stowarzyszeń rolniozyoh i towarzystw  
ta została zainieyowaną dla przyjścia z po I oświaty ludowej i inne tym podobne środki, 
mocą w ogóle rolnikom, a w szozególuości wło- jjg obu zatem wyżej wskazanyoh kierun-
śoianom, których stosunki w uassym kraju kach wieloe pożądaną i potrzebną będzie po- 
i tak są nieświetue, a z każdym rokiem zdają I moc i współdziałanie rad i wydziałów powia-
się pogarszać. towyoh, jako najlepiej znająoyoh stosunki

Wydział krajowy wspomniawszy dalej, powiatowe i osoby, które około zakładania 
iż zadaniem jego w tej sprawie będzie stwo- i prowadzenia spółek mogą być czynnymi.
rzyć i utrzymywać patronat nad spółkami Wdzięozne pole praoy, odpowiadaj ąoe
pożyczkowymi i oszczędnościowymi, dawać tafcie intenoyom ustawodawstwa o powiato 
spółkom należą -3 m do patronatu zaniki aż do I autonomii, otwiera się zatem dla rad i 
kwoty 200 zł. i udzielać im pożyczek z fun- I wydziałów powiatowych, skoro zaś sejm wy- 
dusiu przyznanego sobie prz# z sejm w kwocie | raziJ wolę i życzenie, aby powiaty współ-
miliona zł. — tak potem określa te sZdania, 
które wydziały i rady powiatowe powinny 
spełnić, aby rzecz cała do pomyślnego jak 
najrychlej doprowadzoną została koóoa.

Najprzód chodzić będzie o jak najdo­
kładniejszą ocenę i sprawdzenie warunków,

działały z patronatem wydziału krajowego w 
popieraniu rozwoju i działalności spółek 
oszczędności i pożyozkowyoh, skoro przytem  
rady i wydziały powiatowe zawsze poozuwa- 
ły  się do obowiązku zajmowania się dolą 
włośoian, więc nie uohylą się od obowiązku,

których powstać i prawidłowo mogłaby I leoz przeciwnie szozerze i żywo zainteresują 
się rozwijać spółka, zawiązująca się z ini-1 się wszczętą obeonie akcyą.
cyatyw y prywatnych lub miejsoowyoh ozyn- W ydział krajowy wezwał wszystkie w y­
ników, najpiln ej bowiem unikać należy | działy powiatowe, aby postarały się jak
tworzenia i popierania spółek tam, gdzie do 
ich trwałego i zdrowego rozwoju nie ma j e ­
szoze warunków. Przeciwnie dążyć usilnie do 
te g o  należy, aby powoływać do życia tylko

najrychlej o uohwały swoioh rad powiato- 
wyoh w sprawie kas Raifteisenowskioh, a do­
dał, że przygotował już wzorowy statut dla 
spółek, formularze kasowe, rachunkowe i ma-

K R O N I K A .
Lwów dnia 1.9 Lipca.

Namiestnik hr, Piniński po odbyciu kn- 
raoyi w Cauterets wyjedzie z bońoem bieżą­
cego tygodnia do Biarritzu. Stan zdrowia p. 
namiestnika jest w ogóle bardzo pomyślny.

Nowa staoya telegraficzna otwartą zo­
stanie 25 bm. w Koropou pod Bnozaczem w 
tamtejszym urzędzie pooatowym.

Stan pogody centralne wiedeńskie biuro 
meteorologiozne przepowiada dla Galieyi na 
ozwartektaki: Pogoda zmienna, poohmnrno,
miejs-ami deszcz 1 burzej nieoo chłodniej.

Wojciech Kossak, znakomity batalista, 
bawi z rodziną we Lwowie w przejaździe na 
Ukrainę, gdzie u siostry spędzi kilka tygo­
dni. Następnie powróci do Berlina, a w paź­
dzierniku uda się do Hiszpanii, na studya do 
panoramy Somo-Sierry.

P. Kossak rozpocznie wielkie to dzieło 
w styozniu z pomooą p. Wywiórskiego, który 
wykona ozęśó krajobrazową. P Kossak ma­
rzy jeszcze o panoramie, uwieczniającej obro­
nę Częstoohowy przez Kordeckiego.

Gal. Kasa oszczęduości. Neue fr. Pressc 
donosi, że pretensyę banku dysseldorf kiego 
800.000 zł. oiąźąoą na Sohodnioy przed pre- 
tensyą Kasy oszozędnośoi, Kasa oszozędnośoi 
spłaci jeszcze w bieżącym miesiącu, bo bank 
dysseldorfski już się zgodził na tę propozy- 
oyę.

Z kasy oszezędueśc. Buohhalterem gali- 
oyjsbiej Kasy oszozędnośoi zamianowany zo­
stał p. J. Czauderna.

Wtorkowe przedstawienie w cyrku Hen- 
ryego omal nie zakończyło się strasznym w y­
padkiem. W ostatnim akoie pantominy „Go­
nitwa za szczęściem2 wbiega na arenę liozne 
"rmno flTruhałt/W, . "■>V)ł-oionvch w -oaanaxie 
chwilowo pochodnie spirytusowe. JoJua ą
tych pochodni eksplodowała a płonący spiry­
tus spłynął z niej na piersi p. Jana Łopu­
szańskiego, słuchaoza lwowskiej politeohniki, 
wypalająo mu na surducie ogromną dziurę. 
Ogień rozszerzał się szybko i byłby może 
objął oałe nbranie p. Łopuszańskiego, g ły b y  
nie przytomność umysłu, z którą ten młody 
ozłowiek leżąoem obok paltem przytłumił 
wznoszące się już płomienie. Cały wypadek 
skońozył się na wielkim strachu i straoie tu- 
źurka.

Przejechanie. We wtorek rano jeohały  
ulicą Zborowską wozy trzeoiej dywizyi trenu 
pełnym kłusem. Na skręoie ua ulioę Zamar- 
sfcynowską we Lwowie konie powaliły ohłopa 
z Sopuszyna pod Żółkwią Jana Urbańskiego na 
ziemię. Krzyk tratowanego kopytami koński­
mi ozłowieka zwrócił na wypadek uwagę 
przechodniów, którzy powstrzymali konie i 
podnieśli z ziemi krwią oblanego ozłowieka.Uło­
żyli go w doróżce i odwieźli na stacyę ratun­
kową. gdzie mu zaopatrzono kilka ran i zło­
żono złamaną nogę. Życiu Urbańskiego nie 
grozi niebezpieczeństwo, leoz zaohodzi obawa, 
że zostanie na całe życie kaleką, gdyż kość 
w miejson gdzie się złamała została w ozęśoi 
strzaskaną. Urbańskiego przewieziono do szpi­
tala.

Koncerty ludowe przygotowuje na czas 
wakacyi zarząd lwowskiego akademickiego 
koła towarzystwa szkoły ludowej. Do współ­
udziału w tyoh koncertach, które będą urzą­
dzane w hali muzyoznej na placu powysta- 
wowym, zaproszono lwowskie towarzystwa 
muzyczne.

Ucieczka restauratora. Ignaoy Weber, 
właściciel restauracyi na ul. Ak&demiokiej 
1. 22 we Lwowie wyjeohał ouegdaj pokryjo- 
mu ze Lwowa niewiadomo dokąd i me pozo­
stawił po sobie żadnyoh dyspozyoyi. Ponie­
waż wyjazd ten miał wszystkie pozory uoie- 
ozki, polioya zamknęła lokal restauraoyjny i 
opieczętowała go. Wkrótoe potem wyszedł na 
jaw powód noieczki Webera, zgłosiła się bo­
wiem na polioyę niejaka Klara Fleischerowa 
skarżąc się, iż Weber dnia 30 czerwca wziął 
od niej 500 zł. tytułem kauoyi, a 70 zł. od 
jej męża któremu obiecywał, że zrobi go u 
siebie płatniozym.

W rzeźni lwowskiej panują opłakane 
stosunki. Całe jej urządzenie jest tak zni- 
szozone, wody — konieoznej w rzeźni — tak 
mało, a natomiast szozurów takie mnóstwo, 
że to wszystko razem wytwarza atmos 
ferę smrodliwą do tego stopnia, iż mięso 
trzeba z rzeźni wynosić na dwór, aby było 
możliwe do sprzedaży. Nowa rzeźnia bttduje 
się wprawdzie, ale na te trzy lata, zanim bę­
dzie gotowa, powinien magistrat trochę sta 
rań poświęcić staremu zakładowi. Domagają 
się tego najelementarniej sze względy sanitar­
ne, którym tembardziej można zadość uozy- 
nić, że nie trzeba na to wielkioh kwot pienię- 
żnyoh.

Stacya selsmografiozna urządzona we 
Lwowie przez wiedeńską akademię nmiejętno- 
śoi, rozpoczęła 5 zm. swą działalność pod kie­
runkiem profesora dr. Laski, delegowanego 
w tym oelu z ramienia tejże akademii. —
Z przedłożonych przez niego zapisków za mie­
siąc ozerwieo o trzęsieniaoh ziemi widać, że 
spostrzeżenia staoyi lwowskiej zgadzają się 
w znpełnośoi z obliczeniami stacyi tryesteń- 
skiej, prowadzonemi przez tameoznego seismo-

grafa p. Macellego. Aparaty obu stacyj wyka­
zały wstrząśnie ma ziemi w dniach 4, 5, 9, 10, 
14, 17, 18, 19, 20, 21, 24, 26, 27, 28 i 30, 
a opasami były w ruchu parę razy dziennie. 
Najsilniej zaznaozyły się trzęsienia ziemi 26 
i 27 zm. Było to trzęsienie, które dało się od­
czuć w Civitaweoohia i do tego stopnia prze­
raziło mieszkańców, że spędzili noo pod go- 
łem niebem. Oprócz tego było jeszoze jedno 
silne zaburzenie w paśmie toskańsbioh i mo- 
deńskioh Apeninów. Lekkiego wstrząśnienia, 
które uwidoczniły wówozas aparaty stacyi 
tryesteńskiej, staoya lwowska nie zauważyła 
zupełnie To samo trzęsienie trwało przez 5 
sekund w Jagodnie w Serbii i nie zwróciło 
nawet na siebie uwagi tameoznyoh mieszkań­
ców.

W krakowskiej sztuk pięknych po skoń­
czeniu roku w oddziale prof. Aksentowieza 
otrzymali medale srebrne pp: J. Chmielewski 
i J. Łukaszewioz, w oddziale prof. W yczół­
kowskiego medale srebrne p p : Al. Nowakow­
ski, J. Bukowski, B. Kowalewski i J. Kuryła, 
medal bronzowy W. Ulanowski, w oddziale 
profesora Cynka medal srebrny : K. Rogalski, 
medal bronzowy J. Holzmttller, w. oddziale 
profesora Malczewskiego medal srebrny p: 
Wł. Hofmann, medal bronzowy: M. Susanka, 
S. Pio.hor i J. Kerniowicz, w oddziale prof. 
Stanisławskiego medale srebrne : St. Kamocki, 
B. Kowalewski i M, Wojnar.

Medal złoty otrzymali: K. Dunikowski
medal srebrny: B. Biegas, J. Szozepkowski
H. Nowoleoki i J. Goralozyk.

Na krakowskim zjeździć chirurgów poi 
skiek w ygłosili we wtorek popołudniu refe­
raty: dr. Rydygier, dr. Kleoki, ar. Grossglitck 
z W arszawy, dr. Trzeliofei i dr. Bogdański. 
Wieozorem zebrali się uozestnioy zjazdu na 
bankieoie. We środę zwiedzili szpital pod we 
zwaniem św. Ł azarza, poczem nastąpiły po 
siedzenia naukowe.

Wielka burza z ulewą szalała w środę 
rsno nad Krakowem.

Niedziela W Lubieniu, w  ubiegłą nie­
dzielę, skuszony śliczną pogodą, wiedziony 
ohęoią odetchnienia świeżem powietrzem wiej- 
skiem i wypróbowania uśmieohów zwodniozej 
fortuny w tomboli dostałem się przestarzałym  
sposobem lokomocyi tj. „arką pooztową" z trą­
bieniem i innemi tym podobnemi paradami 
do Lubienia.

Byłem  tam przed kilku laty oz&s dłuż­
szy i znam prawie Każdy kąoik, nie mało 
więo zdziwiłem się, gdy u wjazdu do wsi za­
miast olbrzymiej rudery, w której mieśoiła 
się familia karczmarza i propinacya, zobaozy' 
łem nie wielki zgrabny domeczek ze smukłe- 
mi wieiyozkami i gustownym frontonem, któ­
ry, jak mnie pooztylion objaśnił, jest prze 
znaczony na szkołę.

Dumając nad zn.komośoiami tego świa­
ta, na którym nawet karozma musi ustąpić 
czasami miejsca szkole, dostałem się wresz 
oie do zakładu kąpielowego.

Pooztylion zatrąbił z oałyoh sił swego 
marsza i „arka* wtoozyła się przez bramę zbu­
dowaną w lekkim szwajoarskim stylu w obręb 
uzdrowiska...

W yskoczyłem z karety i obdarzony prze­
lotnym uśmieszkiem pani potrzmistrzyni śmia- 
ryift trokiem pomaszerowałem w głąb za­
kładu.

Lubień własność br. Adolfa Biuniokiego 
ma bezwarunkowo bardzo piękną przyszłość 
przed sobą. Siła uzdrawiająca wód siaroza- 
nych, którym zdaniem naszyoh powag lekar 
skioh nie ma równyoh w oałej Austryi, pię 
kue położenie i umiejętne prowadzenie zakła­
du, sprawiają, że czas spędzony tam z musu 
jest dla kuraoynszów konieozną przyjemno­
ścią. Swoją drogą tab właśoioiel jak i dyre­
ktor zakładu p. Biliński dokładają wszelkioh 
starań, byle tylko zapewnić gośoiom jak naj­
przyjemniejszy pobyt i co najważniejsza nie 
wstawiają tych starań w... rachunek, jak to 
bywa w rozmaityoh inuyoh „badaoh*.

Sezon właściwy zaczął się już tu odda 
wna. Życie wre i kipi, mimo źe buraoyusze 
chodzą przeważnie o laskaoh, a w niedziele 
sala balowa rozbrzmiewa rozmarzaj ąoymi 
dźwiękami walców i skocznymi tonami polek 
i mazurów. Młodzież przybyła z okolicy, 
ohwilowi mieszkańoy zakładu, cykliśoi, którzy 
w poważnej liozbie uzdolnionyoh do tańoa 
nóg przybywają tutaj, ratnją honor Lubienia 
i bawią się wyśmienicie.

Co do mnie natrafiłem na zabawę, ja ­
kiej sobie wymarzyć nie mogłem. Tombola, 
konoert p. Orzelskiego, artysty teatru hr. 
Skarbka, Z współudziałom znanego naszego 
kompozytora-pieśniarza p. Galla, bawiąoych 
tn na kuracyi, a w perspektywie tańce... ozyż 
można było sobie coś lepszego wyśnić?...

Posiliwszy zgłodniałą i grzeszną powłokę 
nieśmiertelnej mojej duszy, złożyłem dyre­
ktorowi czołobitność i zastawszy u niego wła­
ściciela zakładu br. Brunickiego i dzięki jego  
uprzejmości obejrzałem po oałym zakładzie 
elegancko urządzone apartamenta dla cho­
rych, łazienki i cały park; słowem był on jak  
najgościnniejszym gospodarzem. Dowiedzia­
łem się też w oiągu tej inspekcyi, że w naj­
bliższej przyszłosoi będzie wydrenowany cały 
teren zakładu i będą wzniesione nowe łazien­
ki jakoteż rozszerzone bydynki mieszkalne. 
W małym domeozkn szwajoarskim, skrytym  
w zieleni stuletnioh dębów wypiłem parę 
szklanek mleka i wróciłem do dalszej pra­
oy, jaka mnie ozekała... w restauracyi... do 
objadn.

W towarzystwie byłego prezydenta m. 
Lwowa p. Mochnaokiego i jego żony zasie­
dliśmy do stołu, a mająo na uwadze połącze­
nie pięknego z pożytecznem, starałem się 
zrobić mały intetwiew, oo mi się jednak nie 
udało, bo na pierwsze pytanie odnoszące się 
do stosunków sto licy . otrzymałem od pana 
Mochnaokiego krótką odpowiedź: „Łaskawy
panie, sam pan jprzyznasz, że nie wypadałoby 
mi mówić o moioh następoaoh, ohoćbym na­
wet niewiem co miał o nich do powiedzenia.

Obiad „na maśle i to prawdziwem wiej- 
skiem maśle — to rozkosz dla Lwowianina, 
mająoego zaszczyt spotykać się oo dzień z 
najdoskonalszymi i najświeższymi wynalaz­
kami w dziedzinie tłuszozn, ale z wykluoze- 
niem samego masła.

Godzina piąta po południu. Deptak lu­
bieński zaroił się od różnobarwnyon toalet 
ptoi pięknej, od białyoh sukman wieśniaków 
i kraśnych zapasek mołodyc, oykliśoi i oy- 
klistki przybyli ze Lwowa i hurmą obsiedli 
stoliki przed sklepem przytykającym do 
deptaku i zaspakajają swe pragnienie nekta­
rem Gambrynusa z Okooima, nabierająo sił 
do tańoa. Tombola „odchodzi", wszysoy ba­

wią się wesoło przy dźwiękach muzyki zdro­
jowej... .

Zwodnicze nśmieohy fortnny, któryoh 
pragnąłem wypróbować zwróciły się w stro­
nę wieśniaków, którzy znaczny ndzia|  brali 
w zabawie.

Wieczorem deptak opustoszał zupełnie, 
bo wszysoy udali się do sali balowej na kon­
cert p. Orzelskiego, który był prawdziwą bie­
siadą artystyczną. Młody śpiewak, który od 
roku blisko nie występował na scenie z po­
wodu choroby, zyskał bardzo wiele na tym 
przymusowym wypoozynkn. Głos jego nabrał 
dźwięczności i siły, a sam artysta nauczył 
się panować nad nim i umiejętną modulaoyą 
wywoływał niezrównane efekta. To teź hu­
czne oklaski zebranyoh słuchaczy wynagra­
dzały każdą odśpiewaną pieśń, a część okla­
sków przypadła także w udziale p, Gallowi, 
który objął akompaniament konoertn. Po kon- 
oeroie publiczność przeniosła się do oszklo- 
nej hali restauracyjnej, a służba w mgnieniu 
oka uprzątnęła salę i rozpoozęły się tańoe 
pod wodzą dzielnego cyklisty p. Bergerac- 
Budzińskiego, które przeciągnęły się do ozwar- 
tej rano.

Mir, jakim się cieszą kolarze z Lubienia, 
objął swem silnem choć nieuekwytnem ra­
mieniem i c.yklistki; nie m ogły się one więc 
uskarżać na „pietruszkowanie", bo młódź tań- 
oząoa wyrywała je sobie formalnie. Biały ma 
zur zakoń zył reunion, a wszyscy zmęczeni 
żegnali się z gospodarzem i dyrektorem, któ­
rzy do końca wytrzymali na posterunku, sło­
wami „Do widzenia na przyszłą niedzielę"..

Szkoła i stolarze. Stolarze stanisławow­
scy zaskarżyli stanisławowską szkołę stolarską 
do starostwa o to, że szkoła przez rok zaro­
biła za wyroby uozniów 1700 zł., z której to 
kwoty 900 i ooś złr. rozozielono między 50 
uczniów, że zatem szkoła praouje na zarobek 
i robi stolarzom konknrenoyę. Gdyby rozsze­
rzyć szkolę, toby nie, 50, leoz 500 uozniów 
mieóby mogła, gdyż zgłoszeń do wpisów jest 
tyle, że zaledwie 10 ozęśó przyjąć można. 
A zamówień ma szkoła tyle, że przez 3 lata 
ioh nie wykona i już od kilku miesięoy dal- 
szyoh zamówień nie przyjmuje. Należałoby 
postarać się o wybndowauie obszernego gma- 
ohu dla szkoły.

Nad Brodami i ioh okolicą szalała d. 17 
wielka burza, połąozona z piorunami. Za mia­
stem chłop Czomer skrył się za kupą siana i 
postawił kosę obok siebie. Piorun uderzył w 
siane i zabił go na miejson. W Lahodowie 
również zginęła kobieta od piorunu. Rozpo- 
ozęte żniwa wskutek ciągłyoh deszczów bar­
dzo ile  wypadną, gdyż wszystko leży przybite 
do ziemi, a ohociaż wskutek braku rzeoz 
wylewów nie było, to przeeież zbiór w y­
padnie źle.

Wykryta zbrodnia. Dnia 16 lipoa b. r.
znaleziono w szuwarach nadbrzeżnych Złotej 
Lipy w pobliża wsi Ladzkie powiatu buoza- 
okiego trupa kobiety, do połowy zjedzonego 
już przez wydry. W szozątkaoh tyoh rozpo­
znano zwłoki Estery Suhlowej, bogatej li- 
chwiarki z Uścia Zielonego. Komisya sądowa 
i lekarska, która natyohmiast udała się na 
miejsoe, rozpoznała z położenia trupa i zbyt 
niskiego stanu wody, że samobójstwo lub 
przypadek są wykluczone i że denatkę za­
mordowano, a następnie do rzeki zaniesiono 
i utopiouo. Domysł ten jest tem bardziej u- 
zasadniony, że w pobliża miejsoa ozynu zna­
leziono weretę ze śladami krwi, które wska­
zują na to, że w wereoie tej niesiono ciało 
zamordowanej. Energiozne doohodzenia w tej 
sprawie prowadzi sędzia śledczy dr. Stani­
sław Bnbozyński z Monasterżysk.

„Soból" rohatyński obohodził 2 bm. u- 
roczystośó poświęcenia kamienia węgielnego 
pod własny dom, po której to uroozystośoi na­
stąpił w ogrodzie tegoż towarzystwa festyn 
ludowy z popisem gimnastyoznym. Dzień ten 
nietylko lla „Sokoła" rohątyóskiego ale także 
dla Rohatyna wogóle był niezwykłym, albo­
wiem przybyło tam kilkudziesięoin Sokołów  
ze Lwowa, a także z Bóbrki, Brzeżan i Bur- 
sztyna. Już o godzinie 8 rano przy dźwiękach 
muzyki oohotniozej straży ogniowej rohatyń- 
skiej wyruszył oddział „Sokoła" rohatyńi Je­
go pod komendą swego naozelnika Jana Sta­
nęła na dworzeo kolejowy, by powitać przy­
bywających druhów. W itała ioh także lioznie 
zgromadzona na dworen kolejowym publicz­
ność: Poohód z dworca kolejowego, oznajmia­
ny miasta moździerzowemi salwami ze wzgó­
rza, nad miastem położonego, prowadzili na 
Doiska gimnastyozne w ogrodzie „Sokoła2 : 
wiceprezes związkn Romanowski, naozelriik 
związkowy Durski i naozelnik okręgowy Ja­
nikowski. Po krótkiej powitalnej mowie Wła­
dysława Manasterskiego, prezesa rohatyńskie- 
go gniazda, na którą odpowiedział dr. Czar­
nik i po skromnem śniadania w ogrodzie na­
stąpił poohód do kośoioła na nabożeństwo, 
jotem powrót na plac budowy w «®lu ucze­

stniczenia w nroozystości poświęcenia kamie­
nia węgielnego. Uroozystośó rozpoczął sekre­
tarz rady powiatowej Jamrógiewioz wygło­
szeniem stosownej m o ^ i  na którą odpowie­
dział jako delegat zwiążku wiceprezes Roma­
nowski. Nautąpi/b odozytanie i wmurowanie 
aktn założenia kam ienia węgielnego i poświę­
cenia tegcż : Poświęoenia dokonał administra­
tor parafii, ks. Adolf Przedrzymirski w asy- 
stenoyi ks. M. Kulaszyńskiego i ks. Pawła 
Kudryka administratora parafii gr. kat.

„Sokół" w Rohatynie istnieje dopiero 
lat siedm. W tym czasie zdołało to  towarzy­
stwo zaknpió ogpód, oparkanić go, urządzić 
w nim boisko, postarać się o przyrządy gi­
mnastyozne i przystąpić do budowy własne­
go domu. Obeonie budowa jest w toku, a nad 
ookołem poczynają się już wznosić mury. Nie 
będzie to gmach okazały, jednak plan jego  
nader praktyozny, a fasada ohoć skromna, 
będzio ładna tak, że dom nie tylko będzie 
wygodny, ale zarazem przyczyni aię do ozdo­
by miasta- Sala do gim nastyki będzie mie­
rzyła wewnątrz 14-5 m. na długość, 8’6 m. 
na sz e ro k o ść  i 6 6 m. na wynokośó. Rozpoczę­
cie budowy umożliwił Manryoy hr. MyoielskL 
c z ło n e k  rohatyńskiego „Sokoła", który na ten 
cel ofiarował 2000 zł. tytułem bezprocento­
wej pożyczki opróoz niektóryoh materyałów

bndowlanyoh.
t  Jędrzej hr. Zamoyski, o którego zgo­

nie w Biarritzu donieśliśmy w*czoraj, był sy* 
nem hr. Jędrzeja Zamoyskiego, jednego z za­
łożycieli towarzystwa rolniczego w Król*9^wie 
Polskiem i znanego z antagonizmu do mar­
grabiego W ielopolskiego w r. 1861 i 1862. 
Piękny to był typ, ale typ pogrobowoa. Uro­
da i postać jak ze starego p o r t r e tu  zdjęta, 
a ryoerskośó natury w jedynern zamiłowaniu
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łowów znajdowała nieco ulgi. Zresztą żadnej 
Namiętności, surowość niemal zasona życia, 
gotowość do poświęcenia, pragnienie pracy. 
Świata unikał, bo niczego w nim już dla sie­
bie nie szukał Dla ludzi był przystępny, do­
bry i wyrozumiały, choć tak surowy dla sie­
bie. W r. 1872 śp. Jędrzej Zamoyski wstąpił 
do zarządu zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowm i został członkiem rady nadzor­
czej banku dla handlu i przemysłu. Pełnił 
te obowiązki długo bezpłatnie. Od roku 1886 
został prezesem tegoż banku i przykładał rę­
kę do jego sanaoyi, poniósłszy zna szne oso­
biste straty. Nie biorąc uaziału w życiu pu- 
blicznem, miał sąd rozważny i trafny, cz; o 
sprawy krajowe, czy rodzinne chodziło. Od 
lat dwóch silny organizm uległ ohorobie, 
która wymagała ciężkiej operacyi. Dla no- 
dźwignienia sił przed kilku miesiącami w j e ­
chał do Biasritzu, skąd już nie miał powró- 
oió. W tradycyaoh domu, w galeryi portre­
tów rodziny Zamoyskich, wizerunek śp. Ję­
drzeja znaleść winien miejsce obok portretu 
ojoa, bo choć żywot to był oiohy i minął w 
warunkaoh ciężkich, wartością swą moralną 
odpowiada tradycyom imienia, jakie nosił.

Polskie straże na Śląsku. Na Śląsku au- 
stryaokim istnieje bardzo dużo polskich to­
warzystw ochotniczych straży pożarnych, 
które nie miały sposobności zorganizowania 
u siebie związku. Troska o naszych braci na 
Sląskn i “  wodowała galioyjski związek scra- 
żaoki, 4A postanowił zaopiekować się temi to­
warzystwami, wspierać je , wysyłać im bez­
płatnie czasopismo Preetcodnik Foźarn csy i 
udzielać wszelkich wskazówek, potrzebnych 
do należytej pracy w razie pożarów, a nawet 
w danym razie, jeżeli okaże się potrzebą, za­
kres działania związku rozszerzyć na Śląsk 
austryacki i statut odpowiednio zmienić.

W płom ieniach stanął w południe we 
wtorek w Budapeszcie na dworcu kolei zacho- 
dniej wielki magazyn ole; ów.

Pożar ten przybrał większe rozmi iry i 
znaczną część magazynów zupełnie zniszczył, 
^gień powstał prawdopodobnie od pioruna. 

Straży ochotniczej powiodło się pożar zloka­
lizować a nie było to rzeczą łatwą bo w o- 
*y°b  magazynach znajdowało się bardzo 
^iele materyałów eksplodujących i olejów. 
Szkoda wynosi około 1Ó0.000 zl.

Za niedawne dem onstracje, urządzone 
w Wiedniu przez sooyalnyoh demokratów 
skazały sądy wiedeńskie we wtorek znowu 
dwóch ich uczestników na tydzień a j dnego 
na trzy dni zwykłego aresztu. Robotnik Ma- 
leh, który w sposób gwałtowny chciał prze­
szkodzie aresztowaniu jednego ze swoich to 
warzyszy i chwycił przytem policyanta za 
kołnierz, skazany został na pół roku ciężkie­
go aresztu połączonego z postem.

W środę zasądzono dalej 4 robotników 
na 3 dni, 3 na 2 a jednego na dzień aresztu

Dzicz niem iecka. Z Lipska donoszą, że 
w szkole technicznej w Limbach uwięziono 
9z< e u róudentów za podpalenie. Studenci ci 
założyli się podozas knajpy, że ten, który 
Ittdczas pożaru okaże naj ikszą odwagę, bę­
dzie mógł przez cały rok brać za darmo u 
dział we wszystkich knajpach. Studenci pod­
palili następnie szopę, w której spalił się no­
cuj ąoy robotnik. Z trudem tylko udało się 
tłumić pożar który zagrażał także w pobli­

żu znajdującemu się dworcow:.
Aa dworca kopenhaskim we wtóre* 

eczorem  ̂wybuchł w  elektrycznych war 
■tatach groźny pożar, który zniszozył Część 
budynków i wiele materyałów.

O wybuchu Etny donoszą telegramy ze 
■rody. o  godzinie 8 rauo mimnowioie w  oko­
licy dał 8ię słyszeć huk podziemny, poczem 
ogromny iłomień buchnął z krateru, a nastę-
pm© spatii deszcz ognisty.
d_„ ? « g a  konfereneya pokojowa. W Ha 

głośna obecnie konfereneya pokojowa jest 
rzędową. Biorą w niej udział urzędowi repre- 
entanci pa: tw europejskich i zamorskich.

Jest inua jeszcze koatereuuya pokojowa, nie 
rzędowa t. iw . międzyparlamentarna, złożona 

tó^ , należ%°y°b do rozmaityoh p&rlamen-
Ow i ta zbiera się od dawna co roku inb oo 

W M iłych  stolicach europejskich, 
£ ¥  JroPag°wać ideę zaniechania wojen. Kon 
Dosłnw.Ł ta’ do której też' niektórzy polscy 
zbier?t>6 lDEtryackiej rady państwa należą, 
od 1 a** - w roku oieżąoym w Chrystianii

4  konferenoyi, re.  
y Brukseli, postanowiło że w r. bież.

przemawiać na zebraniach konferencyjnych 
T  “ fŻDo P° francusku, angielsku i nie- 

Uaittn11’ ■ Z zai'0zem prośbę, aby przy-
zvkn fi;  wn'°8ki stawiane były w jednym ję- 
będzie oraUSj lm' P>r.ezydentem tej konfirencyi

Konaf en+ mi"i trów norweskich Steen. 
rzyny, zawieTSi-*” 1® W szystkie ja ­
ków pożywnyol o T ej lub i?'
ważnym a r t y k u ł^  62 W / o ^ i a  bardzo' i^ ^^ułein i powinniśmy usunie s ę
B  0 ? ’ aż®byśmy mogli je m.ać ka swe-
róh ytkowi przez rok oały w takiej prze- 

ce, aby ich pożvwne własnośoi zos i ły  
ff^B®111.011®* Najlepszym sposobem konser- 

r ie 7 T a L ‘ar 7“ J0at metoda Apperta. Według
irana zupełni* °1czy8zczona 1 przygoto-
oyalne zfoie f; « "ży fcku> wkłada się w spe- 
t, zw iomnnf-' szersze niż u góry
przegotow ać T ry 1 Napełnione doje zalać 
sposób, że jw ^ «w -udzon%’ ,0Z? 9fcl1 Wod* w fc9n 
kryte. Do ^  pr*y ‘
żna dodać oSrobf^T’ ,8-° kalafi° r° w mo* 
szczelnie dopasowan i ’ to wkłada 915 
om. gruby Krążek ko*t otworu słoJa> na 
o kilka mm. niżej do o h T / W fcen 8Posó >̂ 
ustawia się w wanienkach*u 9p0°*y"a- Sł°je  
od nich, zalewa się silnym ?“ k<* wyŻ8zyok 
(ale aie w słoje, tylko do Z  *™?' ®  901
s- szyna rozgrzewać. TemperattS*3? 1 E°W* ii 
pomału podnosić, ażeby przez d»* j  ^

f ° “0Łyi solny zacznie się gotować, wów -zas 
^ w a r t o ś ć  słoja będzie wrzała. Po io  minu-

gotowania zniża się temperaturę do 60 
J a g i ,  naciska korek aż do s a a e io o -
^erzok ; zawartości słoja i nalewa'nań roz 

Só t? 6- parafiny, poczem zpstaw i 4Ję Wsz st- 
jęt® : Fannie aż do ostygmęoia. Następnie wy 
ljarń- ^zyszczone słoje obwiązuje się jeszcze
L L  1 p e rg a m in o w y m  i układa n a  prze-
j arzy^y6 _LQleJsca- t0,D 9f  ób gotowane 
dopie o ai1 nle bV-%’- * r°zczyn solny
a .tnie 0 bardzo wysokiej temperaturze się
ugotowana 8aiDeni i j arzyna ']®8t„ zuP®łnie

“t ó . ^ ew ,z y ‘tkis Brz

Z „Alhambry“. Ogródkowy teatrzyk 
lwowski „Alhambra“ wystawił we wtorek 
krotochwilę „Małżeństwo na próbę“. Przed­
stawienie udało się *v zupełności gdyż arty­
ści potrafili się utrzymać na wysokość, 
ogródkowej werwy. Nagrodę w oklaskach 
otrŁymała w pierwszym rzędzie pjni Czaj­
kowska i panna Syroozyńska, a płeć irzydka 
odniosła tryumfy w osobach p. Zapałowir-za, 
Micińskiego, Janusza i Haiskiego.

W zakładzie ubezpieczenia robotników  
od wypadków na Galioyę i Bukowinę zg ło­
szono w II kwartale 1899 ogółem 513 wypad­
ków. Zakład załatwił w tym czasie 438 spraw 
wypadkowych a tytułem rent wypłacił w II 
kwartale br. ascendentom 469 zł. 36 ct. prze- 
mijająco niezdolnym do zarobkowania 9257 
zł. 20 ct. stale niezdolnym do zarobkowania 
26775 zł. 93 ct. wdowom 3785 zł. 36 ct. sie­
rotom 5596 zł. 75 ct. Tytułem odprawy w y­
płacił wdowom 9OI zł. 74 ct. tytułem kosz­
tów pogrzeou 441 zł. 52 ct. a tytułem kosz­
tów doohodzenia wypadków 2118 zł. 44 ct. 
Wypłacono nadto wartość kapitałową reufe 
2687 zł. 66 ct. Ogółem wypłacił zakład w II 
kwartale 189» 60.733 zł. 95 ct. Na pokrycie 
wynagrodzenia rent powyższych i ich warto­
ści kapitałowych wpłynęło w czasie do 30 
czerwca 1899 tytułem premii ogółem 172852 
zł. 48 ot.

Czysty dochód z festynu urządzonego 
dnia 2 lipca b. r. na korzyść wdów i sierót 
po uczestnikami powstania polskiego z roku 
863 4 wynosi 1.177 złr. 2 ct. Towarzystwo 

wzajemnej pomocy uczestników powstania 
polskiego z roku 1863 wyraża serdeczne po­
dziękowanie za ten pomyślny rezultat

Wychowawczy zakład dziewcząt pod 
wezw. św. Heleny we Lwowie przy ulicy Ja­
nowskiej 1. 42 pod kierunkiem Sióstr Felicya- 
nek zostający, przyjmuje panienki na wy­
chowanie od 6 lat i wyżej, przeprowadza 
przez 4 klasy, które ma na miejscu, a równo­
cześnie uczy wszelkiego rodzaju ręcznych 
robót Po ukończeniu nauki 4-klasowej stosu­
jąc się do życzenia rodziców lub opiekunów 
dzieci, zakład kształci je  albo w kierunku 
praktycznym , krawiecczyzuie , gotowaniu , 
praniu i prasowaniu, tudzież w gospodarstwie 
domowem, albo nosyła wychowanKi pod opie­
ką siostry zakmn.ej do szkoły wydziałowej 
3 mio klasowej oddalonej o 5 minut drogi. 
Lekeye muzyki i jeżyka francuzkiego pa­
nienki tam umieszczone mogą także pobie­
rać. Oo do względów sanitarnych obok 
wszelkich ostrożności wydhowanki używają 
w obszernym ogrodzie zakładowym kilka ra­
zy dziennie przechadzki. Bliższych szczegó­
łów można zasięgnąć u przełożonej tegoż zu- 
kładn.

Kalendarz
We czwartek dnia 20 lipoa Czesława. — 

Prokopija M.

(Teł. „Gaz. Nar.“)

Ischl 19 lipca.
Prezydent ministrów hr. Thur przybył 

tu wczoraj rano z sekretarzem mimsteryal- 
nym Forstnerem i miał o godz. 11 przed poł. 
posłuchanie u cesarza. Następnie był hr. 
Thun na obiedzie familijnym dworskim. Pre 
zydent ministrów powrócił do Wiednia w 
nocy.

Budapeszt 19 lipca.
Urzędowa węgierska R-tdapester Corrcs- 

pondene zaprzecza wiadomości, jakoby Szell 
w najbliższych dniach miał s :ę udaó do ce­
sarza do Isohlu, nie ma bowiem żadnego po­
wodu do takiej podróży.

Wiedeń 19 lipca.
Minister wojny Krieghammer wyjechał 

wczoraj wieczorem da Ischlu

Telegramy i telefonematy
! 5 e lg r « d  19 lipca

Sędzia śledczy po prz°słuc an iu [re­
daktora radykalnego dziennika „1 ( Di 
wni Listy* Glisy Regnerowicza, kazał go  
uwięzie?, dziennik zas zawieszono.

Urzędowy komunikat w  spraw ie sre- 
sztowaiua Boży Petrow icza opiewa : „Dzien­
niki doniosły, jakoby Bożo Petrowicz zo­
stał aresztowany a potem w ypuszczony na 
wolność, jrzyczcm  r ^ d  miał się przed 
Petrow iczem  uspraw .edliw iać z w jdanych  
przeciw niemu zarządzeń. Jest to doniesie  
nic zupełnie w s z y  w,e, ani bowiem Bożo 
Petrow icz nie był aresztowanym , ani tem 
inniej nie było powodu do uspraw iedli­
wiania s ię “.

l» « r y ż  19 lipca.
Rada akademicka zasospend jw ała  na 

rok profesora liceum z Rheim su Hyvetona, 
który jest zarazem skarbnikiem ligi „de 
la Patrie franęaisc“ a to z powodu, że Sv- 
veton m iał dla uczniów wykład o sprawie  
Dreyfusa

P « r y i  19 lipca.
„Journal“ donosi^ iż rząd francuski 

w ystosow ał do zastępcy Don Carlosa, 
margrabiego Oerralby, baw iącego w e Fran­
cy i nad granicą hiszpańską, wezwani0 a- 
żeby wybrał sobie inne m iejsce pobytu a 
to w północnej Francy i, powyżej rzeki 
Loary, bo inaczej zostanie wydalony-

P a r y *  19 lipca.
„Figaro“ notuje pogłoskę, jakoby pod­

czas procesu Dreyfussa w Rennes miano 
zamiar odczytać w szystk ie bez wyjątku 
dokumenty, zawarte w  tajnym lascy  kule.

H o i d t a n t y i i o p o l  19 lipca.
Bauk otoinański paryski zawiadom ił 

konstantynopolski bank otomański, iż w  s o ­
botę w ypłaci 2 i pół mil ona zapadłego  
haraczu rum elskiego.

C « p a t'> d t 19 lipca.
0e«*y 1 Rhodes przybył tu z Anglii.

P r e t o r y #  19 lipca.
Parlament transvaalski t. z w. volks- 

raad uchw alił rezolucyę, poleconą sobie 
22 maja przez prezydenta Krugera, w e­
dle której gdy będą w  najbliższej p rzy ­
sz łośc i publikowane nowe ustawy wybor­
cze transyaalskie, ma być w nich um ie­
szczony przepis, dający pełne prawo w y ­
borcze tym uiilenderom  tj cudzoziem com , 
którzy przebywają w Transvaalu już co 
najmniej od 7 lat.

^♦‘r ł f  (c iH ^ n ile n  19 lipca.
Cesarzowa niem iecka w yw ichn ęła  so ­

bie nogę. podczas w ycieczki w  góry w 0- 
kolice K oenigssee.

Dział ekonomiczny.
— Rolnicy o uiroda węgierska. Cen­

tralny wiedeński komitet, zawiązany dla o- 
brony interesów rolniczyih w ogóle, a prze- 
dewszystkiem przy sposobu aśoi zawierania 
przez Aui tryę traktatów handlowych z za­
granicą, wydał obecnie okólnik do tych sto­
warzyszeń, które z nim ~r związku stoją, a 
to w sprawie tych zapatrywań, jakich nale­
żałoby w interesie rolników, ze względu 
na ugodę z Węgrami, bronić w chwili, gdy  
przyjdi ie na porządek dzienny odnowienie 
ti iktatów hanaiowyeh Austryi z zagranicą. 
Okólnik powiada, że źle się stało, iż ugody z 
Ausnryą nie uchwala parlament, bo przez to 
ma ona .charakter cacgoś prowizorycznego, a 
jeszcze gorzej j ist, iż stan niepewności panu­
jący dz ś w stosunkach między Austro-"Wę- 
grami, a zagranicą , może się bardzo prze­
dłużyć. Niemniej mepomyślnem dla rolni­
ków je«t postanowienie r-goay, iż termin 
zniesienia tak szkodliwego dla Aństryi o- 
brotu miewa odroczono. Natomiast korzy­
stnym jest fakt, iż oba rządy uznały słu­
szność narzekań rolników i przyznały, że do­
tychczasowe cła na produkty rolne nie są 
odpowiednie dla roln itwa austryackiego, a 
tylko nie dość tego, bo trzeba dążyć do u- 
stanowienia takich ceł, ktoreby odpowiadały 
stosunkom rolniczym w Austryi i niżej któ­
rych nie moźnaby było schodzić Gdy będą 
zawierane traktaty handlowe, należałoby się 
starać o to, aby żadne państwo rolnięze nie 
miało stanowiska najbardziej uprzywilejowa­
nego w stojunku do Austryi. Nakoniec po­
wiada okólnik, że żaden traktat handlowy, 
któryby zawierano na lata po 1903 nie po­
winien być zawierany na zasadzie obecnej 
taryfy celnej.

— Zakaz dowozu świń z Węgier. Na 
podstawie rozporządzenia miniateryalnego z d, 
5 lipca b. r wydały wszystkie namiestnictwa 
i naczelne władze krajowe w Austryi zarzą­
dzenie, że od 14 bra. dowóz bydła a zwłasz­
cza trzody chlewnej z Węgier do Austryi jest 
znecznie utrudniony Chodzi tu przedewszyst- 
kiem o zabezpieczenie krajów przędli tawskich 
przed zarazą nierogacizny, która może się 
szerzyć na Węgrzech.

Dotąd było tylko 23 komitatów zamknię­
tych, od 14 bm. zaś zabroniono dowozić by­
dło i trzidę z 43 komitatów i z sześciu wol­
nych miast węgierskiob. Byłoby także bar­
dzo pożą łanem, aby z zakazem tym połą­
czyć ostre środki natury pohcyjno-weteryn«,- 
ryjńej w przeprowadzeń lu rozporządzenia 
cesarskiego z 11 maja br. odnoszącego się do 
tęp;onia te- zaracy w granicach Austryi. 
Dnia 19 bm. upływa termin do którego skarb 
państwa miał obowiązek płacić odszkodowa­
nie za zabitą nierogaciznę, uznaną za chorą, 
i odtąd państwo nie będzie w tej sprawie 
żadnych kosztów ponosiło. Dowóz nierogaci­
zny z chwilowo zamkniętych obecnie komi­
tatów okolic węgierskich jest jećnak dozwo­
lony nawet i obecnie przy zachowaniu wszel­
kich odpowiednich środków bezpieczeństwa 
w kierunku polioyjno-weterynaryjnym , al 
tylko do niektórych miast w Austryi.

-- Wystawę ptactwa 1 królików urządza 
w Jarosławiu we wrześniu br. pierwsze ga­
licyjskie towarzystwo chowu drobiu pod ro- 
tektoiatem ks Jerzowej Czartorysk: ej. Wy­
stawa będzie miało ośm działów: 1) kury
wszystkich ras i gatunków 2) drób pływają­
cy 3) indyki, pantarki, pawie i oażanty 4) 
gołębic 5j ptactwo śpiewające, ozdobne i 
dziko żyjące, na które się poluje 6) drób 
opasowy żywy i. bity, oraz wszelkie produkta 
z drobiu, tak w stanie surowym jp.koteż w 
formie wyrobów z pierza lub jaj 7) i ó i n e n r -  
czynia, pnzyrządy, sprzęty i na sędzią do 
chowu drobiu i królików używane 8) króliki 
Wystawa rwać będzie dn dwa. tj. 7 i 8 
wrzeŚDia 1899 roku. W ystawcą będzie mógł 
być każdy.

— bach ar; nc zabroniono w Rosyi wy­
rabiać a także zakazał rząd dowozić ją  a za­
granicy, a to z powodu że sacharynę należy 
do t r u ją c y c h  silnie substancyj. Głównym po­
wodem zakazu jest zapewne ochrona cukro­
wni swojskich.

— Kolej" z T a r n o p o la  d o  Zbaraża. Mi­
nisterstwo kolei przyu»użyło na nół roku kon- 
cesyę udzieloną dr. Tadeuszowi Niomentow- 
skiemu, notaryuszowi właścic.elowi dóbr, 
a prezesowi rady powiatowej zbaraskiej na 
roboty przedwstępne do budowy lokalnej ko­
lei normalno torowej s Tarnopola io  Zbara­
ża. Równocześnie mini! terstwo udzieliło mn 
kon sesyi na budowę kolei lozalnej do grani­
cy państwa.

— Kartel naftowy. Rokowania rafine­
rów nafty w sprawie odnowienia kartelu na­
ftowego nie zostały jeszcze ukonczone i w 
dalszym ciągu będą prowadzone. Główna 
trudność polega w tem, że nie można osią 
gnąć porozumienia się co do ^ormy, w lakiej 
mają przystąpić do związku rafinerye z Or- 
sowy na Węgrzech.

Targ na bydło rogate i nierogaciznę.
W ielkiej doniosłość spraw a dTa k raju  i 

dla krajow ych producentów bydła i nioroga- 
fiizny przychodzi obecnie do skutkn w K ra­
kowie.

Dzięki staraniom  energicznej i ruchliwej 
dyrekcy lwowskiego Ogólnego Związku ho­
dowców i handlarzy  bydła został dnia 12 bm 
w Krakowie przez reprezentantów  gm iny m 
K rekow a z  jednej strony i dy rekc ję  pomie-

nionego towarzystwa z drugiej strony podpi­
sany kontrakt o dzierżawę zakładu na Prą­
dnika białym, celem urządzenia w tymże 
targu tygodniowego na bydło rogate i niero­
gaciznę. Po załatwieniu formf Inośńi prawnych 
zatwierdzenia regulaminu przez władze i u- 
rządzeniu kasy targow ej zostanie targ jnż  
dnia 27 lipca b. r. otwarty.

Targowioa na Prądniku białym urządzo­
na jest z całym komfortem, zaopatrzona w 
kilka piątrowych budynków administracyj­
nych, w murowane stajnie, odpowiednio u- 
rządzone hale targowe, osobny tor kolejowy, 
rzeźnię, oraz wszelkie handlowe i sanitarne 
urządzenia, jak nrząd pocztowy i telegraficz­
ny, telefony, restanracye, wodociągi, szpitale 
dla chorego bydła i t.. p.

Jednem z najważniejszych urządzeń na 
targu jest kasa targowa i zaliczkowa, urzą­
dzona na wzór wiedeńskiej (V;eh u. Fleisch- 
markteasse) która z jednej strony pośredni­
czy we wszelkich obrotach pieniężnych i w 
ten sposób zapewnia bezpieczeństwo wypłat 
pieniężnych na targu, a z drugiej strony u- 
dziela kredytu miejscowym rzeźnikom, obcym 
handlarzom wreszcia udz.ela zaliozk’ na to­
war na targ wysłany.

Tak urządzony targ może krajowej pro­
dukcji bydła i nierogacizny v ielk ie oddać 
usługi.

Producenci bowiem krajowi będą mogli 
towar swój nie pierwszej jakości zbyć na 
targu krajowym nie potrzebując go zbywać 
handlarzom i pośrean.K om  ciągnącym stąd 
wielkie zyski, nie będą zmuszeni posyłać to­
waru swojego na targi zakrajowe jak w Pra­
dze, Bernie i t. p. gdzie bez żadnej opieki i 
kontroli bywają w straszny sposób wyzyski­
wani. Ze względu zaś, że targ krakowski zo­
stanie urządzony przez instytucyę krajową i 
obywatelską nie obliczoną na zyski, bo na 
wzajemności opartą, jaką jest lwowski Ogól­
ny Związek hodowoó”  i handlarzy bydła, bę­
dzie miał producent gwarancyę, że nie zo­
stanie wyzyskany, i e  owszem jego interesy 
na targu będą strzeżone i otóozone należytą 
opieką.

Wielką doniosłość me targ kraaowski 
także z tego powodu, że m Kraków jest pod 
względem geograficznym idealnie położone, 
wskutek czego możliwem będzie ustanow;enie 
takich dni targowych, ze producenci, którzy 
towaru swego bądź to dla braku kupuj ących, 
dla nieodpowiedniej ceny, bądź to dla nieodpo­
wiedniej jaKOŚci towaru itp. na targu krako­
wskim, sprzedać nie będą mogli, będą mieli 
sposobność tanim kosztem spieniężyć towar 
w następnych dniach na targach zak; ł - 
joeyoh .

Z czasem zaś targ krakowsk może się 
stać miejscem zbytu i dla towarów pierwszej 
jakości, gdy ściągnie i zakrajowych kupców.

W ielkie znaczenie ma także targ kra­
kowski dla samego Krakowa już to z tegu 
powodu, że zapewnia gminie zi osne docho­
dy z wydzierżawienia kosztownego gmachu, 
już to, że urządzona na targu kasa targowa 
i zaliczkowa ułatwia miejsoowym rzeźni­
kom zakupua bydła na kredyt i uwalnia ich 
od wyzysim handlarzy, już to wreszcie, że, 
przyczyni s_ę do zwiększenia ruchu handlo­
wego w mieście, do zwiększenia ilości przy­
jezdnych, rozporządzajfcych znaczniejszymi 
fundeszam i t. p.

Utworzenie targu tego, jedynego w ca­
łym kraju naszym, dokonane zostało, jak to 
już wyże,, zaznaczyliśmy, dzięki niedawno 
założonemu we Lwowie a wielce żywotne 
podstawy mającemu „Ogólnemu związkewi 
hodowców i handlarzy bydła“. Za doprowa­
dzenie do sKutku utworzenia tego targu w 
Krakowie, należy się wspomnianemu młode 
mu scowar^yszeniu rzetelne uznanie. P. Mie­
czysław hr. Dunin Borkowski dumnym byó 
może, iż stojąc na czele tej ustytucyi, po­
trafi! dzięki pomocy, j ,ką znalazł u dyrek- 
cyi „Ogólnego żwiązku“, którą tworzy dr. 
Wincent^ Bałaban. Leon Liss i dr. Henryk 
Wielowiejski, doprowadzić zamierzone dzieło 
do urzeczy wistnienia. Niepomierną zasługę w 
całej akey położył adwokat dr. W incenty 
B i. ban, konstruując pod względem prawnym  
stosunek „Ogó^ego związku“ do gminy mia­
sta Krakowa, i&koteż układając regulamin 
tak targu, jakoteż kasy targowej i zali­
czkowej,

Lw6ir. da » 14. l.pea 
A kcje za sz tflę: Kniei gal Ka .a und^ika t>o 

200 zł. m. k. 2I'vóO do 212-—. Kolei i ow.-Cząrn.-Jasek
po 100 zł. w. a. 285’50 do 2£8'50. B i -» hipotecznego po
200 zł. w. a. 373-— do 380'—. 15 jk u  kredyt, gi :e. po
200 ri. w a. —•— do —' *kcye garbarni Ki-bbzcw
akiej p„ 100 zł. —•— do 800-—.

J . l s t T  zastaw ne na )00 zł. Baiku hipot gai. 4°/, 
koronowe 96'50 do 97'20. 5% z 10°/o prom. 110-30 do 
111-—. 4Vj7o los. w 50 latach 100 — do 100-70. Ban -u 
krajowego A'/j°/o los- w 51 iataeu 100.61 4y K ‘ 1 30. B&nkn 
krajowego 4°/„ los. n 57 . ataol 98 - <io S8-70. Towarz 
kredyt, gal. ziem»'r. #% (I.‘ emiiya) 97-50 do 98'20, 4% 
loe. w 41 lat. 97*50 do 9880, 47 loe. w 56 latach 95'70 
do 9610. " . .

Obligi a 100 zł. Gf'ic. anduszu propinncyjnego 
4°/0 98-10 J' 98*80. Bukcw .andnszii propinacyjnegc j‘/0 
102*35 do —' Kom. bank* kraji wego 5°,0 w. a. II. im. 
102* • do -*--. Pożyczka krajów; 6 L w. a. 104*— do 

47j7o t00*50 do 141-20. 4°/0 ohligacye kolejowe
Banku krajowego 97*50 dc 98*20 za 100 nom.

Loey . Losy miasta Krak iwa 2*j-75 do 28*—. Losy 
miasta Stanisławowa 55* -  do — .

M onety: Lukat cesarski 5*66 do 5*76. Napoleondor

— Frankiurl dnia 19 lipoa. Giełda 
wieczorna: Austr kredyty 236*80, kolej pań­
stwowa -* —, alpiny * —, Disconto — ' —, 
Laura — *—.

Wiedeń dnia 19 lipca. (Telegram Gaz. Ns 1 
Zamknięcie giełdy' o godzinie 2 minut 30 po r oładnn 
Akcye zakład kred. 381*12, węgierskie zakład, krećb 
388*110, Anglobankn 151*75, Lnionba lkn 31-̂  Banku 
dla krajów koronnych 249*50, Bankrereinn 272*50, Boden- 
ereditu 457* —, Gal. B&nkn hipot. ?-73*50, koleji państwo­
wych 345*12, kol. południowej 75*25 tramwajr 468'—, 
kolei Elbethal 259 50, kolei północnej 325*50. kolei czer- 
niowieeka 287'25, alpiny 24130, Rima Muranya 311*25, 
pr&gskiego to w. żel 1295*—, fabryki broni 200—, turec­
kie tytoniowe 148'50, oblig. węg. indemniz 94 50, renta 
majowa 100*41 anstr. renta koronowa 100 35, węg. renta 
koronowa 96*45, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*50, 4-pro- 
cent. listy banku krajów. 98*—, 4’/-J-proeent. listy bas' i 
krajów. 100'6(> 4-procent. listy bankn hipoteczn. 96*75 
4,/J-proeent. listy ’)ankn hipoteczn. 100-25, 5-proeent we 
listy t. "t. baik. bipoteczn. 110- —„ 4-procent gal. obligi 
pi opinać. 97-75, 4-procent gai. poi. kraj z r. 1893 9660 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 43-75, 1 ey tureckie 63*40, 
marki 58*90, ruble 126*88.

— Berlin dnia 19 lipca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryac1 ie 169-75. Spiry­
tus 41*70 do —*— Austryaokie kredyty — 
Disc. Commandit — * —.

— Paryż dnia 19 lipca. Treypro- 
cen owa renta 101*20. Mąka nie notowała.

Z rynków towarowych
Lwów dnia 19 lipca. (Przedruk z t.-zęaowej 

„G&zety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9*50, dc 9*75, psze­
nic gotowa nowa 000 do 0*00, żyto gotowe 6*76 do 7*—, 
żyto gotowe na terminy —•— do -  —. owies -brocanj go­
towy 5-50 do 6*—, owies nowy lab ia  terminy —■ -  do 
.—*—, ięezn ie i pastewny 5*25 do 5 50, jęczmień browaru. 
5 50 io 6*—, groch do gotowania 6 — do 9 —, wyka 4‘40 
do 4-60, Ł lienie lniani —■— do —•—, sisienie kónc 
pne —*—, do ■ , bób —*— do —*—, bobik 4.50 do
4*75, hreczka 7*50 do 7 75, koniozyn zerwona galieyj
•ka — •— do — -, bu ła — d o tymotka —
do —*—, szwedzka -*— do —*—, knknrudza star* l i ­
do 0'—, nowa — do—*—, chmiel sary 65*—, 4 75*—, 
nowy za 56 kilo -■— d( —•—, rzepa_ 10*50 do 11;—, 
groch pastewny 5*25 do 5’75.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-30 do 17 60, 
n« terminy —* — do —*—, warranty —-— do —_—.

— edfcń dnia 19 lipca. Cukier surowy 
13.55 do 13*50 Nafta galicyjska niezmieniona. 
SpirytOo 19*15 do 19*20

Sprawozdani* z targu zbożowego na Kleparza.
Kraków dnia 18 lipca.

Na dsisiejf 'yrn ,e -gu la Kleparzu „dbyf by Słaby, 
a _eny pszenicy i 1 żyta u.egty save t dosyć ztneznej-
zniżce.

Płaco: _ wzenieę biała 9*— do 9*26 złr„ cżerwo- 
u ,  9--- d ' 9 36 i ’i żółtą 9 do 9*30 hłr tyto 6'76 do 
7 25 »łr. jęczmień browa i )■— io 0*— słr. na i rupy 
5 80 do 6*25 złr. owies 5*85 do 6*30 słr. rzepak — do 
—;*— złr. oniez serwony —■— da .złr. biały
—*— do —■— złi knku—dzr —•— do —■*— złr. wszyst­
ko za 100 kilogramów.

Baus galicyjski dla huBdlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 19 lipca.
Notowano ncaoraj psaeiicę ua wiosnę 0 .— do 0- 

pssenieę u a isj-eserw. 0' -d o  0 —.nz -caien 8 52 do 8*53 
żyio na wiew * 0-— do 0-—, na ma -czerw eo 0.— . do 
0*— na jesień 7*— do 7*( 1, kakun d*a na maj-ezęr - 
wiec > — jo 0-—, na lipiei-eier ieó —■— do —•—, na 
wrzesień-pażdsi ;rnik 512 do 5*13, owii na wiosnę O* 
do . —, iwies na maj ozerwiec 0 — w0 0‘— na jesień 
5 /6 do 6 7, rzepak na sierpień-wrzęsień 12 40 do 12*50 
olej rzepakowy na rsesień-gLudzień 32-— do 

Tendsncya: słabs 
Pogodi ; pochmnr 
Budapeszt dnia 19 lipea.
Notowano pszenicę na maj —•— do — , ua paź­

dziernik 8 42 do 8*43 żytc na moj 0 — do 0*—, na 
październik 6*75 do 6*76, Ł" 1 <rndz<. na oserwiec -*— 
do — , ua s erpień 4*74 do 4-75, na ps.zdr,0*— do 0-—, 
knkurudza na maj lfOO r. 4*75 -io 4*76, owies ua maj 
— do •—, na .dziernik 5*47 ao B*4a, rzepak ua
uerpień 12  20 do 12*30.

Oferty na pszenicę dobre.
Chęć łtupna: ograniezons.
Pindeneya słaba. . . . . . . . .
Pogodr częściowo ppohmurno.

— Sprawoedante targowe Cl&óluego zw ^  
zku hodoirców i handląrzy bydi“ ife  Lwowie 
ul. Kopernika ’. 7 :

T a v g  l w o w s k i  i ł .  19 lipea.
Za woły średnie przeciętnej żywej n,- 

gi 400 -500 kilo płaci no po 28 32 zł
Za krowy średnie przeciętnej żywej wa­

gi 350- 500 kilo płacono po 23- -29 z ł
Za ahaje średnie przeciętnej żywej wa 

gi 400—6C0 kilo płt ono po 24 —30 zł
Ceny mięs. w rzeźni: tylne 66—62, prze­

dnie 44 -  48 za kilo.
Z powodu braku wołów op&sowycn, ce 

ny mięsa poszły w górę,
Targ ożywiony.
Związek zajmujący * ię komisową sprze 

dążą bydła na wszystkich targach sprzedał 
w cfągu tygodnia w W i e d n i u  woły Pierw 
szej spółki rzeźników lwowskich.

T a r g  w i e d e ń s k i  d. 17 lipca.
Spęd 3566 sztuk wołow opasowych, m ię­

dzy tymi 611 ztuk galicyjskich. Płacono za

falicyjskie prima 36 — 37, seounda 33 —35 zł. 
rowy 24—*0. buhaje 2 7 - 3 4  zł.

Z powodu, że spęd był prawie o 8U) 
sztuk mniejsz r af w poprzednim tygodniu, 
przeto ceny jię polep-zył; nrawie o 2 &. 
na 100 kig. >.ywej wagi.

^ a r g  ;*as,k i d. 17 lipca.
Spęd 1039 sztuk, między tym* 776 sztuk 

galicyjskich. Płacono za woły średnie 27 do 
32 zlr., lżejsze 26—29 złr., buhaje 27 do 3 i 
złr krowy 24 29 złr.

Z powodu tak wielb ego spędu ceny by­
ły bardzo Diskie..

P rsy jech a li do L wowa.
Dnia 19 lipca. 

llotrl Europejski. Dc. Gruińsk. z Delaty- 
na, M. Anhnu-h z Suozawy, A . Cielec**”’ z Ha- 
dynkowić, A Jordan z Wojnioza K Muhlner 
Borszczowa, W. Kossak Krakowi J. Gk>ld- 
berg z Grzymałowa, W Walewska Jj lO JSow s, 

1 Sala z Wysooha, A. Horodynki z  W o­
łynia.

p r a c o  w r L is t

ini mełolm
Nauki kroju francuskisg-

pod firm):

Marya Waśniewska
Lwów, uL. Lel«welft I. 6.

Watelki* i Iw o u a  a latwia ja k  najpunU ualni$j.
PfaufCtnów iłM iach * protoincyi upraaga ««f o p r a w ia ­
nia dobraa eitueffo stamTfa, dtu goići p r to d *  a podmie* 
i  objętość M ętach, -  D l* d l i  M l : wtekt u b jk r  
w p u *t * i  pttrttfich, dtugoSĆ od m syc iakoto ie raa  prtomtti

i\is&U ptóbtt m*ter/J kitd«co mtu — trttn. j
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JAN-LA-MICHE
przez 8. Bobóe

(Ciąg dal.zy).

Jak wszystkie ładne kobiety, Marya wie­
działa, że jest piękna; czyi me mogło jej 
się dsiwnem nieco wydawać, ie  mężczyzna 
młody jeszcze pomógł jej, tak samo jak 
gdyby był pospieszył na ratunek dziecka lab 
t^-oa chorego, — to jest, bez innego celu 

tylko z  miłosierdzia ? zamówienie bo* 
wiem artystyolne Jakóba Brizard było tylko 
gTzeoznym pretekstem. Czy mógł dawać zali­
czenia na prace, któryoh nie znał wartości ?

Marya zatem pozostała w przekonaniu, 
ie  wdzięki jej wpłynęły oośkolwiek na goto­
wość Jakóba Brizard do oddania jej przysłu­
g i;  lecz kiedy te my>li przychodziły dziew­
czynie do głowy, odpychała je, jako niebez­
pieczne, i wmawiała w siebie, ie  wreszcie

protektor jej może się w niej zakochać, leoz 
nie przestanie obohodzić się z nią z najwięk­
szym szacunkiem.

Ale wszystkie te myśli, wirujące w jej 
główoe, zdecydowały Maryę do milczenia, — 
przynajmniej czasowo, — przed Rozalią Trou- 
ssard i Janem la-Miche.

I tak, w najlepszej chęci, Marya prze- 
dłuiala niepokój moralny swego ukochanego
— niepokój, który nie przeszkodził mu zająć 
się z największą gorliwością wszystkiemi 
szozegółami psgrzehu pani Lenoir.

Dał na trzy dni zastępcę w swojej pra­
cowni, ażeby być na usługi sieroty.

Około pół do dziewiątej Jan la Michę 
przyszedł na obizd do matki przybranej, któ­
ra oozekiwała go nie bez pewnej niecierpli­
wości.

— Chodź, siadaj — rzekła Rozalia — 
musisz być bardzo głodny, moje dziecko !

— Nie tak bardzo jak się mamie zdaje
— odpowiedział Jan, zabierając się jednak z 
apetytem do jedzenia.

— Skońozone ? byłeś wszędzie ?
— Tak, mamo, wszystko załatwione...
— W idziałeś się z panną Maryą?

— Wraoam od niej... Niepodobna oder­
wać jej od łóżka matki.

. —' Tak... choiałam, żeby posiliła się z 
nami, leoz nio ma sposobu... W ypiła trochę 
rosołu, szklankę wody z winem i po wszyst- 
kiem... najgorzej, śe chce noc spędzić przy 
matce... lecz nie trzeba się sprzeciwiać, toby 
jej więcej jeszcze zaszkodziło... Ułożyłeś się 
już z księżmi?

— Juź, będzie kosztowało trzysta 
franków.

— Biedactwo choe, żeby matka miała 
pogrzeb przyzwoity, to bardzo dobrze !

— Jednak, mamo tu są złe ję z y k i:
— Które mówiły źle o pieniądzach, ja ­

kie panna Marya otrzymała. Jaką ty minę 
robisz ! czyby cię te paplaniny obchodziły ?

— W każdym ra ie, mamo, nieprzyje­
mnie wiedzieć, że ludzie obmawiają kobietę 
ukochaną ...

— Najpierw, nie obmawiają; nie trzeba 
przesadzać, mój synku... dziwiono się, ot, i 
wszystko... Nie m yśl o tern, weź lepiej kaw a­
łek cielęoiny, dobrze się udała...

— Dziękuję mamie. Czy mogę ci jedną 
rzecz wyznać ?

— I owszem. Wszystko powinieneś w y­
znać matoe przybranej.

— Mnie samemu dały do myślenia pie­
niądze otrzymane przez pannę Maryę.

Bo jesteś duży dzieciak, mój chłop­
cze... Ty i ja  wiemy bardzo dobrze, że panna 
Lenoir pochodzi z dobrej rodziny; cóż zatem 
dziwnego, że jeden z członków t 6j rodziny 
przyszedł jej z pomocą ?

— Leez ona sama mówi , że nie ma 
krewnych.

— A wiesz, czy im kto nie był dłnżny ? 
W każdym razie, jakiem prawem przypusz 
czasz, że te pieuiądze pochodzą z nieczystego 
źródła?

— Matko ukochana, balsam mi kładziesz 
na serce; jestem  podejrzliwy i niedowierzają- 
oy z natury, moja mamo i gdyby nie rozmo­
wa z tobą, byłbym popełnił jakie głupstwo.

— Jakie znów głupstwo ?
— Możebym skończył na tern i zapytał 

się panny Maryi, zkąd wzięła te pięćset fran­
ków.

— To byłoby gorzej niż głupstwo, mój 
synku, to byłoby nieuczciwie i niedelikatni#.,, 
to byłaby nawet prawdziwa zniewaga... Mój

Boże, jaoy ci młodzi 8ą g łu p i; koehasz pannę 
Maryę, prawda?

— O, taki
— Zatem szanujesz ją. ,  a szanując, po­

sądzasz, ie  zdolna jest brać pieniądze za ja ­
kąś rzecz nieczystą 1

Masz racyę, droga mamo... jestem  
śmieszny, niedorzeczny, wiem o tern... leoz to 
los zakochanych być śmiesznymi.

— Tak, zdaje mi się, ie  to obowiązko­
we... choć nie widzę dlaczego... chociaż, je- 
żeli kto kocha uczciwie, to powinien mieć ty l­
ko myśli zacue; lecz człowiek to takie nie­
mądre zwierzę 1 Wreszcie, mój syaku, dajmy 
temu pokój. Wypij kawę i kładź się spać... 
potrzebujesz odpoczynku. Ja będę osuwała nad 
zmarłą z panną Maryą.

Jan la-Miche wypił kawę, ucałował Ro­
zalię i poszedł się położyć.

Lecz nie zamknął oka oałą noc, tak był 
wzruszony.

Jednak dodały mu ducha dobre słowa 
zacnej matki Tronssard.

d. n.)

Ktfteirm Księn Katolickiej
Ora r n i  IMOWSMGO

w Krakowie, Rynek 30
wyssł# święto książka do naboteństwa pt.

Modlitewnik katolicJ
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa­

nych, zebrał i ułożył ks. S. B
fStr. w 32-ce) 
ta, zawierająca najwtmośUj- 

tse modlitwy, drukowana bardto starannie 
na najpiękniejszym welinie t  obwódką 
róiou ■} na każdej stronnicy, drołmemi ale 
wyrodne** bo zupełnie nowemi eseionka 
mi, w  formacie małym kosztują bes opra­
wy 3 ktr., w oprawie gładkiej i  płótna 
augielskiego, brzegi pąsowe 3 kor. 60 gr ; 
w oprawie miękkiej * "najlepszego szagry- 
os gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ke 
ren 5-50; w takiejże oprawie brzegi nie­
bieskie z lilijkanri żłoconemi 6 kor.; w tv  
kiejte oprawie brzegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w rozmaitych drotazyoh oprawach.
Na porto sprasza się dodoś 40 groszy

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

G o ł ę b ie  r a s o w e
przedaję; pawiaki, garłaoze berneózkie, 
ominitany. mawki chińskie, angielskie 
azyatyokie jak blondinety, satioety, biu­

sty i anatolskie we wszystkich kolorach, 
od 4 zł. i wyiej za parę. — J. Obmiński, 

Łyczaków 14, I I  p. Lwów.

K u c h e n k i  naftowe po złr. a-—, 3 —,
4*— i wyiej. Szybkowaiki apirytuso 

we od 60 ct. do złr. 8C0 poleca Piotr 
Chrząetowski , bandel żelazny we Lwowie 
plaa Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

J l f  a n r o l i ł #  Lwów, poleca wszelkie 
A Q | ł l  CallH  In s tru m e n t*  zuuzy- 

o z a e  i samogrająee. Denniki bezpłatnie.

r 'SZU SU JĘ starszą osobę jako bonę 
do dzieeL Adres: W. Rozwadowski, 

Warasdyn, Kroaeya, Banus Platz 11.

HOWEBY od 120 złr., wszelkie przybo 
ry dla kolarzy, używane pneumatycz­

ne rowery od bu złr. — poleca Tadeusz 
KastewlOZ, skład rowerów. Lwów, Akade­
micka 12. Zamówienia z piowincyi od­
wrotnie. 251

DWÓCH RZĄDCÓW z wyżną szkołą, 
kilku ekonomów i leśnie yoh pole.a 

bezinteresownie Biuro informacyjne „Im 
prosta" Lwów, Mickiewicza 23

PRZY ulicy św. Jozafata 1. 11 jest do 
wynajęcia pokój dla pp. kawalerów 

z umeblowaniem i utrzymaniem.

H |ŁO B Y  CZŁOWIEK solieytator poszu- 

asm „Solieytator" postJrest. Lwi

kuje zajęcia u pp. adwokatów, notar 
juszów itp. Łzikawe zgło-zenia | j d  adre

JA TK A  pięciorga dorastających dzieci, 
'I wdowa po maszyniśoie prywatnym, 
tóra mimo nędzy wszystkie owe dzieci 
o szkoły po-yła i te odbywają nauki ze 
nakemitym postępem — znajduje się obe- 
nie w położeniu więcej niż opłakanem a 
-odnern pomocy. Łaskawe datki przyjmu- 
t  Administracja basety Narodowej pod 
terami H. S.

H e r t o a t o
majowy . świeża 

z tr.'3  75, II. złr. 3 -
zbióriako-rozyjska,

eheng 1. ztr. - -
najlepsze złr. 1-75.

. Okru- 
drobne  Okruchy drobi

S  n  funt. Dwór Uparyn Bneźtay

M m n  do około 500 złr,
zahypotekowanej pewnie n i  jednej z real­
ności w Brodach i natychmiast możliwej 
do ekzeku.-yi jeat

do sp rzed a n ia .
'h*rty  adresowie pod W. R. 3176 do 

Rudo lfa  Messego w Wiedniu.

złr. 1-20 ko« jk  5-kilogr. świeżyć 
reśal lub wiśai — świeżych gruszek 
jabłek wraz z opakowaniem ud. — 
gros 13'—, S'— i 6 złr. za 100 kg. 
wybornych suszonych śliwek lub 

Idoł tylko 1 złr. 30 ct.; 
salani 90 ct.
- prawdziwej śliwowicy lub kar-
śwkl 3 '/t htry w.az % gąsiorem 3 80. 
i wszelkie bośniackie produkty, tak- 
łurtownis — coleoa

rmy A l. W a a iljev ic , 
tr X5. T u z l l  (Bośnia).

Cenniki za darmo. 3'58

Pierwszorzędny wzorowy

PMSYOMT
(zatład nentowo-wycliowawczy)

dl* aosniów szkół średnich, no: 
szosujący oh do szkół publicznych 
i prywafcystów, zostanie otwarty 

vv BifeipŁiu br wa Lwowie. 
Zgłosseniz przyjmuje i wyjaśnień 
udziel* M. R/botycki W  Iwoniozn

I I
Kuchnie

i
^  naftawe, gazowe

nPrlmua“ najnowsze 
po złr. 7.50, uznane 

powszechnie jeko 
niezrównane. Kuch­
nie naftowe z kno­
tami po złr. 1.80 i 
2-5'J. z dwoma pło­
mieniami złr. 2-80 

i 3-25. Maszynki 
spirytusowe różnych konstrnkcyj. Puszki 
(hermetyczne do mleka od 1 litry do 30 
na składzie. Skepce oynkewane 5 cio li­

trowe złr. 1-60 — po’eca

A N T O N I  H A L S K I
haud-il żelazny

Lwów, plac Maryackl 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych

na I. piętrze.

.Mi. IŁ* R » * » m  •
Pensya Eząaisite I-rzędna

W illa Mascagni.
Najpiękniejsze położenie nad brzegiem 

irorza. Elektryczne oświetlenie.

Rengloty
do smażenia

w 5-kg' koszykach rozsyła po 1 złr. 60 ct. 
franco A. Heffmnnn, Nylregyh&za, Węgry.

Chroniczna św ierzbien ie, każde 
liszaje , w y rzu ty  nkdrn#

wszelkiego rodzaju, peoenie rąk I nóg,
leczy gruntownie i w zupełności

wypróbowany przez lekarzy. Na wszy­
stkie części ciała z najlepszym skut­
kiem używany. Za poprzedniem nade­
słaniem 4 koron otrzymać można fran­
co, dyskretnie, wraz z przepisem uży- 
ęii^^ptekM5iabaMzaHs!M3JNggr^

TEODOR EISENBART
z a k ł a d  s t o l a r s k i

w e L w ow ie, ulica Zielona 1- 33
3?S8

Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do­
borowego materyału, po cenach umiarkowanyoh.

Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową i orze­
chową oraz gotowe opaski do drzwi, okuoia itp

Wykonuje portale, urządzenia sklepowe i biurowe.

K a i s e r b a d |
Linia Menaehlum —  

< ufa tein — Snlcburg 
Wiedeń.

Od dawna słynny Z ak ład  w odoleczniczy do 
n a tu ra l. Ieozenla w nzelkletnl sposobami.
Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele

świetlane, powietrzne i sło­
neczne, kąpiele solankowe, 
mułowe, ziołowe, piaskowe,

R o s e n k e i m l '
i

z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Scdslfj do osoby zastosowany sposób 
leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo 5 opłatnie wysyła zarząd kąpie­
lowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M. Zlmmermann (przedt. w kąpielach Thalkirchen).

w Galicji nad Popradem
kolej, poczta, 

telegraf w miejscu.M S T Ó W
Najsilniejsza szozawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja 
do koftca września. Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyozne

i popradowe.

W ® m  Ź I © I ! I § T ® W M I
z n a jd u je  a ię  w e  w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  sk ła d a o h  w ód m in e ra ln y o h . 

Lekarz ordynujący: Dr. Edw ard Brńhl.

Uznane, znakomite przyrzi^- 
d y  f o t o g r a f ic z n e  s a l o ­
n o w e  I p o d ró łn C ą  nowe 
niezrównane m o m e n t a ln e  
ręczne p r z y r z ą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 1375

A. M OLL
c. i k. nadw orny dostaw ca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpłatn ie . — Na żądan ie  wielki ilustrow any cen­

nik. — Ten dział handlow y założony został 1854 r.

C z a r n e  m a t e r y e  j e d w a b n e
najlepiej farbowane 7, gwarancyą dobrego i trwałego noszenia. Sprzedaż wprost 
do domów dla osób prywatnych, towary oclone i ofrankowane. Tysiące listów 
pochwalnych. Próbki białych i kolorowych jedwabi franco.

Stow. fabryka tow arów  jedw abnych 3431

Adolf Grieder & C ie, Kgi. H ofl., Zurich (Schweiz).

38951

R zęd o w o  - g ro b e lb o w a
u p r a  w s s  s k  Md  A *

systemem polskim (St. Greka).
Skończywszy średnią szkełę rolniczą w Oberhermsderfie (Ślązk ausfr.) 

śledzę ze znajomością rzeczy nową tę, przez mego ojia na Z wierzy ń a n pod 
Krakowem na wielką skalę praktykowaną, uprawę zbóż. Silne wiatry i 
raptowne deszcze w .czerwcu, S-.lniowe ulewy i wylew Wisły z początkum 
lipca b. r. wykazały niezwykłą odporność zbóż przeciw wylęganiu 80 kg. 
drylem w porze normilnej na mórg wysianej doborowej pszenicy ma rzad­
szy s ta n , słabsze kłosy i ziarno, niż 60 kg tej sąrnej, w czasie posuchy 
na moru wysianej i przysypnikiem rzędowo-grobelkowym przykrytej psze­
nicy. Obecnie i ja wierzę w wyższość uprawy rzędowo-grobelkowej nad 
każdą inną dotychczasową uprawą, tern więcej, iż dowiedziałem się 14 bm. 
że dwuletnia rzędowo-grobelkowa uprawa ‘zbóż w Harklowej pow. Jasiel­
ski (pan R Wittig) w ziemi nieprzepuszczalnej, zimnej i ilastej, a pierw- 
szoroozna taka uprawa w Stróżach, pow. Gr/bowski (pan Piękoś) w pia­
skowej pizepusszczalnej glebie żytnej wsdała niebywałe tam dotychczas 
rezultaty. Szukając aubstytucyi Zarządcy wlększegi majątku mogę tę opra­
wę wprowadzić w życie. P . T. reflektanei na moją ofertę raczą '.adesłać 
mi odpowiedź pod adresem : Franciszek Pietrzak, pocz. Zwierzyniec "(folwark)

Gmina miasta ■ Krakowa oraz Ogólny Związek 
hodowców i handlarzy bydła uw iadam iają, iż 
z dniem  27. lipca b. r. otwartą zostanie

Targowica

rogate i na nierog
w Prądniku Białym pod Krakowem

zaopatrzona w m urow ane stajnie, hale targowe, tor 
kolejowy oraz w szelk ie handlowe i sanitarne urzą­
dzenia, jak w od ociąg i, urząd pocztow y i telegrafi­
czny, telefony, restau rację  i t. d.

Dla dogodności handlujących jakoteż dla za­
pew nienia  bezpieczeństw a w ypłat p ieniężnych urzą­
dzoną została na targu.

Kasa targowa i zaliczkowa
na wzór wiedeńskiej i peszteńskiej kasy zaliczko­
wej (Vieh & Fleischm arktkasse), która udzielać 
będzie odpowiedniego kredytu kupującym oraz za­
liczek na bydło.

Targ na bydło rogate odbyw ać się  będzie 
w każdy czw artek ; targ na n ierogaciznę każdego 
poniedziałku i piątku.
Adrea telegrafiozny: Targowisko Kraków — Prądnik. 
Adres dla przesyłek bydła: „Zarząd targowy Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła", Kraków — 

Prądnik biały.

:xx:
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polec* nieiawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

F f i N I l i l A
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, tutrach 

i meblach.
Flakon 60 co

Ziółka antim
do przeohowywani \ . ! ■> 

Pndełko 30

Papier ant:.molowy
oohrania od moli fntrfljj ctl- 
knie, porty ary, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

( i S H Y L O l
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszoze, szozy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakou 50 ot.

M I K O T O N
niezp.wodny środek do wytę­
pienia pluskiew. ‘Flakou 50.

P roszek  perski
(dalmatycki) do wygubieni* 
pcheł itp. owadów. Paczka 
5, 10 ct. Flakon 20, 30 ct.

I l 

&

2 ? a / p i e r  a -  3 ^ Q . " C L d x 3 r
o n t u K a .  3  o t .

Do nabycia w sklepach własny oh:
We Lwowie przy ulioy Kopernika l. 3 i przy ulioy Halio- 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20; w Przem yślu  

ul. Franoiszkańska 24; w CzeriUowcaeh Bynek 1. 2.

 X X  3C J

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1890.

Preyjasdy ś odjasdy pociągów podane są podług segara krodkowo-enropejtkie^o 
Pociąg przychodzi do Lwowa:Pociąg

osobowy

!»ne»zn.
oiobowy

poapieizn.
ii

o
osobowy

»
o

pospieszn.

osobowy

pospiesz.

osobowy

osobowy

godsina

610
6-50 
710
7-40 
7-55
7-44 
8'05
8-15
9-00 

1115 
11-55

1-01
1-30
1-40

1-50
2-20

2-35
5-15

5-40
5-55

r a

6'20
7-58

8-16

8-34 
8'45

9-21 
9'55

10-10
10-08

10-25
10-30
12-10
12-30
2-16
306
3-30
6-00

pospieszn,

osobowy

pospieszn.
»

osobowy
pospieszn.

osobowy

pospieszn.
n _

osobowy

0-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10 
12-50

155
2-08
215
2-45

2-55

3-05
315
3-20
3-26
5.25

n w
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36 
4-10

560

z Zimnej wody „ « " ” ”

\  L a n e g o  (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
x Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze 
7, Tarnopola i  Brodów na dworzec główny

l  |r a k o ^ » ,KwTeyd n ia f  Warszawy, Orłowa, Wieliczki

* Ickan,a CMrniow^ec*?Stanisławowa

* Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia, Sanoka
i  Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Łzwocznego tylko od 

1 lipca do 15 września _
Ickan Bukaresztu, Jass, Husiatyna

Z Podwółoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa,  Husiatyna na dworzec Podzamcze

18 S B S  s„.dów na dworzeo Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
x Sokala, Bełżca i Lubaozowa

t  Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, 8ambora,

i ^ C z a w y ,  Radowiee, Kozowy, Podwysokiego, Halioaa 
z ickan, su  j  j 0d 16 do JO wraeśnia oodziannie
i  Janowa ou j,, 15 września tylko w niedziele i święta
x Brzozow iec od 7 maja do 30 czerwca i  od 16 sierpnia do

u  1 j w - W  o d ^ ^ S r d o  15 września codziennie 
\  Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia) Tarnowa,

Sanoka, Pesztu 
7. Janowa tylko od 1 czerwca do_l6 wrzesata -------------------  - J  —  -  - - - —  "  V .v  K U  n  1 ACH H I Lł

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzeo główne 
z Lawoeznegó (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Oterniowiec, Konstantynopola, Constancy Bukar..,f, 
z Krakowa (Óerlina, Wiednia) Orłowa, Chibówki j f r n,> • 
z Podwołoozysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na ?  . 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławocznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
do Podaołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwo:i>a

do Ickan (pałacu, Jass, Bukaresztu) Podwysokisuo R n .,-  
Kórosmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpolunga Śuozaes *’

i0 ? S 2 2 S  ( j0Wa' 0de88y} Ór0d6w»
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bsrlinal

d‘ J K S F t l
do Janowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee Husiatyna-’ Kozoww 

Grzymałowa z dworca głownsgo *
do Ickan, Sopowa, Berhometn, Radowiee, Suozawy 
do Podwołoc ysk, Btodów, Kopyezyniee, llosUtena

Grzymałowa z dworca Podzamcze f Koło
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w i
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca • 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze g>6wU,g° 
do Brsuchowiec od 7 maja do 10 września w niedziel. 1

10 irStS1*"" łSS
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, B.rlina) Lubaozowa prza,  

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez ,
lub Tarnów ‘Wtszów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 wrseśnia 
do Brzuehowiee tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

do Ickan, Radowiee, Kimpolunga, Suozawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy)

15 wrwśnfa przM Tarnów od 15 czerw ca^
do Janowa od 1 czarwca do 15 wneśaia tylko w dni. 
do Ławocznego (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, K ału .r . Pow ,ł- 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dWoroa Podzamcze

*ry,

do Janowa od 1 października do 30 kwietnia
do Janowa od 1 do 31 maja i  od 16 do 30 września codziennie
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta
do Ickan (Jass, G&łaczu) Husiatyna, Kałusza, SzeparowiecHu.,

Nowosielioy, Berbometu, Soretu, Radowiee, Snoz vwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Sambora Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Ja sła ,  Chabówki’ 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Boswadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniee, Husiatyna, Grsymało 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. a dworca Podsameae 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
do Ickan (Bukaresztu, Constancy)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa. Sambor* 

Mezo Laborcz (Pesztu) Sanok* Rymanowa, Q z a  “ Ł  
do Bizuehowio od 7 maja do 10 września

<owa

UWAGA. Csae środkowo-turopyeks róitn  e tf od esasu lwowskiego o 16 n y  
nut « m ianowiew : I ł  godsina w etosie srodKowo-eur0pejtk im  =  tli g»t». 36 m inesasu lwowskiego. '

Nocne godziny od 6-00 wiectór.do o 69 rano odtnaesone s j  csum em  ramka- 
mi. — Biuro informacyjne c. k foie% pantiwowyeh przy  ulicy Krasickich l  6 
udziela toyjadnień w sprawach^ kolejowyen, sprzedaje wszelkiego rodzaju m ety  iażdj) 
i  rozkłady jasdy  to formacie leieszonKowym.

Upraszamy Szanownych czynników, aby zamawiając lub kupując praedmiety 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystająo z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd infortnaoT c 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło*(*ń Gazety Narodowej.

-  r  ,  * i  u ,  i  k m M r . o w w i .  K r e m y ,  l a k i e r y ,  m y d e ł k a ,  a p r e -  J  I r i n ł n f k  Ł  A .  R e S O S O kNa sezon letnu 1 0 t n i c h  b u c i k ó w  t u r y  i  w a s e l i n ę  p o l e c a j ą  lwów, ni. Hetmańska i . 4, obok cukierni Wgo Hroua.
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Z drukarni i litografii piUWa i Spółki,


